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a m i
P o  upadku B eth m am u  H ollw ega  od żyły  

nadzieje „O stm arkenvereim i“ i w szystk ich  
jawnych i skrytych w rogów  mającego się 
zbudować nowego tworu państwowego pol
skiego i oparły się na nowym kanclerzu, 
którego cała reakcya na gwałt reklam uje 
dla siebie. Zmamy już menu antypolskie, ja
kie d la  n iego tuż po jego nominacyi ułożył 
„N iezależny w yd zia ł dla n iem ieck iego  poko- 
ju“, obecnie rozprowadza je bliżej konser
watywny „Posener T ageb la tt“, organ rejen- 
cyi poznańskiej a zarazem najstarszy szer
mierz „Ostmarkenvereinu“, biorąc do swoich 
ekspektoracyi przeciw „tak zwanemu11, — 
jak je nazywa — Królestwu Polskiemu 
asumpt z podróży dra Michaelisa do W ie
dnia, gdzie miał odbyć rokowania z austro- 
Węgierskim ministrem spraw zagranicznych 
Er. Czeminem. Czego się po jego  powrocie 
l  Wiednia spodziewa „O stm arkenyerein^ i 
jego ekspozytury w sferach urzędników re- 
jeneyi poznańskiej i bydgosk iej w sprawie 
jpolskiej spodziewają, wypowiada to specyal- 
ny organ tych kół „Posener Tageblatt11, 
Wcale otwarcie. Ponieważ to jest ważny do
kument chwili, postaramy się ile możności 
wiernie przedstawić, jak sobie w tych ko
łach dalszy rozwój stosunków w owem „tak 
zwanem11 Królestwie P olsk iem  z 5 listopa
da r. 1916 przedstawiają.

Dr. Michaelis — tak tam rozumują — miał 
tak  jako radca naczelnego prezydyum w 
Wrocławiu i jako podsekretarz stanu w mi
nisterstwie finansów dostateczną sposobność 
zajmowania się kweśtyą polską w Prusach.
0  ukształtowaniu się stosunków w „tak zwa
nem1* Królestwie (przed wojną „Posener 
!TagebIatt“ stale je nazywał z rosyjska 
MWeickselland“) niewątpliwie otrzymał wy
czerpujący raport. Jego rzeczowo-trzeźwy 
spoe&b te ra n ia  każdej rzeczy ilo gruntu, na 
ciężką go teraz wystawił próbę. Wiadomo 
bowiem, że ze strony władz niezmiernie wie
le pisano o kwestyi polskiej w Królestwie; 
do tego dochodzą akta pruskie i rezultat ro
kowań w Wiedniu. Nie chodzi tu  jednak  tak 
bardzo o szczegóły, ile o ogólny pogląd mę
ża stanu na tę sprawę.

Pod tym względem może się w ydaw ać  
(siei), że dr. Michaelis inaczej o niej myśli 
aniżeli jego poprzednik, któi-y nieustannie 
pozwolił się wbrew swej woli wpychać na 
fałszywą drogę, po której z natury rzeczy 
następowały dalsze błędy. T ak  było t<y. w 
sprawie polskiej. Listopadowa proklam acya  
była czynem  zbytniego pośpiechu (Uberei- 
lung), tembardziej ustanowienie rady stanu. 
Jak  P olacy  z ciągle now em i występowali 
topłaniami, jak  au stryaecy  P o lacy  te dąże
nia popierali przez swoją parlamentarną o- 
pozycyę i jaki t0 Wszystko wywierało sku
tek na pruskich Polaków, nie potrzeba tu 
bliżej| tłomaczyć. z  rosnącą troską śledzili 
rozwój tych stosunków właśnie ci Niemcy, 
którzy Polakow znają (to ma znaczyć haka_
tysci!) i którzy ztąd  p rzew idyw ali skutki, 
jakie nastąp iły . Z naliśm y P iłsu d zk iego  tak  
jak znam y D m ow skich, P ilzó w  i Seydów 
ale w ątp iliśm y ani na ch w ilę, że narodowi- 
dem okraci, w szech polacy  lw ow skiej  ̂barw y
1 część polskiej socyalnej demokracyi pójdą 
ręka w rękę, aby po rewolucyi wszystkich 
Polaków zoryentować ku wschodowi, jak do 
tego dążyli już dawniej(l). Śro<lkowo-euro- 
pejslde sympatye są i w Polsce niewątpli
wie reprezentowane. Ale sądzimy — i tu 
opieramy się na znajomości osób i stosun
ków że chodzi tu o warstwę politycznie 
niedecydującą, jakkolwiek nie zapoznaje się 
jej społecznego wpływu. W każdym razie

.nie S!ł germanofilskie, a agitatorzy, 
orych one słuchają, są niemi jeszcze mniej, 
to tego i teraz jeszcze nie chce przyznać, 

temu me można pomódz. Mężowi stanu oczy
wiście nie wolno wiązać się życzeniami i u- 
czuciami, on musi chłodno liczyć się z fa- 

ami. To zaufanie budzi dr. Michaelis. On 
Pjz pewno jasno uświadomił sobie, że pań- 
: wo Polskie, jak je sobie wyobrażał jego 
P Praednik, może się stać niebezpieczeń- 
1_Jveixl <Ha Niemiec; i nie będzie mu trudno 
udowodnić hr. Czerninowi, że to samu od
nosi się także do Austryi.

^Ltiy i niedopełnienia Polaków mówią 
naato głośno same za siebie. Rozumie się 
eamo przez się> że nie dla pięknych polskich 
pczu poświęciliśmy dziesiątki tysięcy Niem- 
JOw za Polskę. Jeżeli Polacy zmienione sto- 
JUnkl na wschodzie biorą za podstawę dla 
fWego postępowania, muszą i nam przyznać 
pod tym względem równe prawo. Uprawia
my niemiecką, ale nie polską politykę. Wia
lnie zmiany, które nastąpiły w  Rosyi, a któ- 
I® wcale jeszcze nie są ukończona, z m u - 
•  z a j ą n a s  do zmiany stanowiska. Co n a j 

m n i e j  t r z e b a  o d c z e k a ć ,  J a k i e  p o 
ł o ż e n i e  i s t n i e ć  b ę d z i e  p r z y  z a 
w i e r a n i u  p o d o j u .  Od tego głównie za
leży, w jaki sposób będziemy musieli zabez
pieczyć nasze granice, a więc także, Jakie 
ostateczne zajmiemy stanowisko w kwestyi 
polskiej. Polacy prowadzą bardzo trzeźwą 
politykę oportunizmu; sądzimy, te  z wię- 
kszem jeszcze prawem równa przysługuje 
nam swoboda.

Przedewszystkiem jednak nie chcemy po
nownie z źle ulokowanego sentymentalizmu 
własną naszą przyszłość narazić na niebez
pieczeństwo. Jeżeli wszystko nie myli, jest 
obecnie o s t a t n i a  s p o s o b n o ś ć ,
a ż e b y  p o r z ą d e k  r z e c z y  . n a
w s c h o d z i e  u b e  z p i e c z y ć  n a  k o 
r z y ś ć  N i e m i e c .  Wobec tego każ
dy krok musi być z szczególną skrupu
latnością rozważony. Polacy chcą nas po
stawić przed dokonane fakta, pracują wła
śnie nad wymuszeniem własnego minister
stwa dla siebie. Należy więc chłodno zapy
tać, co nam w zamian za to dają, gdziejest 
ich praca, która ma wzbudzić w nas zaufa
nie. Nie należy zapomnieć, co to znaczy, 
gdyby tak wielki obszar etapowy wyślizgnął 
się z rąk naszej administracyi wojskowej. 
Już sam wzgląd na tę jedną okoliczność mu
si nam zabronić, żeby nie ulegać parciu i 
groźbom Polaków. Cokolwiekbądź Polacy 
otrzymają, wdzięcznymi nie będą; ale co im 
się udziela, jest podarunkiem obu cesarzy, 
i nie Polacy mają prawo decydować o cza
sie i rozmiarach podarunku.

To są wszystko względy tak zasadniczego 
i poważnego rodzaju, że nie można dość o- 
strzegać przed pośpiechem. Di. Michaelis 
pokazał, że inaczej aniżeli jego poprzednik 
zachowuje się wobec prasy, o którą p. Beth- 
mann Hollweg wcale nie dbał, chociaż, ona 
ze swojemi przestrogami aż nadto miała ra- 
cyę. Mamy nadzieję, że nowy kanclerz tro 
skę bardzo wielkich kół narodowych, które 
także w kwestyi polskiej podzielają nasze 
stanowisko, będzie umiał ocenić i stanie oko 
niem przeciw próbom zaskoczenia go, że 
rzeczom pozwoli dojrzeć, gdy do załatwie
nia będą odpowiednie.

Zamiast wszelkich uwag wystarczy pono
wnie podkreślić, że wywody powyższe ogło
szone zostały w piśmie ofieyalnem, organie 
rejcncyi poznańskiej z jej przyległościami.

Fr. Sal. K.

mm i i i
Nader ważny projekt powzięty zostałprzez 

grono Polaków bawiących w Piotrogrodzie. 
Inieyatywa wyszła pierwotnie z kół nauczy
cieli polskich ewakuowanych w stolicy Ro
syi, lecz obecnie zajął się kwestyą tą  wydział 
główny polskiej rady związków w Rosyi. 
Plan polega na tem, że ma zostać utworzo
ną wspólna Polska Rada Szkolna, której za
daniem będzie uregulowanie i rozstrzygnię
cie wszelkich spraw polskich na wygnaniu 
w Rosyi.

Zadanie to jest nader rozległe, a potrwa 
dłuższy czas, zanim uda się całą akcyę nało
życie zorganizować. Na razie czyniono gor
liwe przygotowania colom wydania szczegó
le woj statystyki o obecnym stanie szkolni
ctwa polskiego na obczyźnie. Statystyka ta 

*>yć o ile możności wyczorpującą i zawie- 
dane najnowszej daty.

Pozostałaby jeszcze przez pewien
notrzebne hff??eniu WoJ'ny’ Sdyż podawałaby 
dacyi szkól S S T S s y f “kwi '

UdUtii idea stano 3 Mm
(H) Od dłuższego czasu wiedeńska „Reiohs- 

post“ zajmowała wobec sprawy polskiej bar
dzo nieprzychylne stanowisko. Na pierwszy 
plan wysuwano stale Rusinów wygrywając 
ich przeciw nam. Wczoraj dopiero pod wra
żeniem ostatnich uchwal Koła Polskiego po- 
jawił się artykuł, który sprawę polską ujmu
je z cokolwiek innego stanowiska niż do
tychczas zajmowane. Artykuł pochodzi ze 
sfer polskich i podpisany jest literam; L, O.

Artykuł stwierdza, że państwa centralne 
powinny o tem pamiętać co powiedział w r. 
1916 kanclerz Rzeszy Bethmann Hollweg, że 
tworzą one Polskę dla tego, że to leży w ich 
interesie. Kto nie przewiduje, że w Rosyi 
monarchistyczna reakcya prędzej czy póź
niej kres położy ogólnej anarchii ten może 
mówić dzisiaj: „szkoda że' utworzono Polskę 
dziś nie boimy się Rosyi1*.- Ale Rosya się 
skonsoliduje, to nie ulega wątpliwości, po
dejmie z czasem znowu testament Piotra 
Wielkiego, a wobec tego faktu wytworzenie 
osłony mocarsfw centralnych od strony Ro

sy! staje się koniecznym wskaźnikiem prze
widującej mądrości politycznej dla każdego 
kto na prawdę chce r o b i ć  politykę.

Jeśli interes żywotności mocarstw central
nych stworzył niezawisłą Polskę W w tem 
leży najlepsza gwaraneya, że ta obietnica 
zostanie spełniona. Kluczem do wszystkie
go jest bowiem wzajemny interes,^ Polacy 
zawsze w myśl Andrassego Dragnęb przyłą
czenia do Austryi i stworzenia państwu trya- 
listycznego. Od chwili wybuchu wojny wzrok 
Polaków zwracał się zawsze ku Austryi. Ale, 
i tu  autor artykułu obszernie omawia po
krzywdzenie jakie znosić musi ludność Gali
cy!, którą wojna wyzuła ze wszystkiego^ a 
której rząd austryacki żadnej pomooy udzie
lić nie obce. Słusznie autor pyta czy za te 
straszne przejścia wogóle możliwe jest „peł
ne zadośćuczynienie111 Rząd powinien był 
pospieszyć z pomocą ludności nie dla tego, 
-że posłowie tego żądają, ale z poczucia sa
mej ludzkości. Czy nie było obowiązkiem po
słów polskich przypomnieć o tem rządowi 
kiedy on sam zapomniał? I czy słusznem by
ło, że wtedy zarzucano im, że robią politykę 
interesu?

Autor kończy artykuł następująoemi uwa
gami:

Nie jest koniecznem, aby polscy parlamen
tarzyści otrzymali portfele ministeryalne, na 
tem narodowi dzisiaj nic nie zależy, a tąkże 
w zwykłych czasach bardzo niewiele, mme; 
niż utrzymują interesowane sfery w Wiedniu, 
Wzorowe ustawodawstwo niemieckie po
wstało w czasie kiedy ani centrum ani socya- 
liści udziału w rządzie nie brali. Posłowie 
mają inne obowiązki niż wiązać sobie ręce 
na rzecz rządu dlatego, że w nim rodak za 
siada. Interesów narodu strzeże się najle
piej na niezawisłem stanowisku poselskiem, 
kiedy się nie ma innego celu jak myśleć 
powodzeniu i niepowodzeniu narodu w ra
mach państwa i w granicach możliwości.

A jeśli popatrzymy w przyszłość, na przy
szłe zjednoczenia, czy można twierdzić, że 
spory Polaków z Rusinami zawsze trwać bę
dą, nawet wtedy gdy dla obu narudćw znaj
dzie się dość miejsca? Czy i wtedy w myśl 
zasady „dm de et impera11 chce się oba na
rody ujarzmić i wygrywać jeden przeciw 
drugiemu? Czy nie powstaje wtedy obawa, 
że taka polityka zniszczy w obu narodach 
sympatyę dla Austryi, a sprowadzi porozu
mienie obu narodów na gruncie demokraty
cznym i autonomicznym? A więc caveant 
consules.

Tyle autor artykułu. Podajemy ten glos 
jako bardzc charakterystyczny na gruncie 
wiedeńskim.

Rady opiekuńcze.
(Koiespondcncya „Głosu Narodu11).

Warszawa, 5. sierpnia.
Rudy opiekuńcze w okupacyi niemieckiej 

z Radą Główną na czele w Warszawie są in- 
stytucyami, w których praca obywatelska 
podczas wojny dosięgła najwyższego napię
cia w kierunku samoobrony narodowej. Ra
towanie ludności od nędzy i głodu jest na- 
czelnem zadaniem rad opiekuńczych, poza 
tem nie ma pracy społecznej, w którejby 
rady nie brały bezpośredniego lub pośrednie
go udziału, stojąc wszędzie w ooronie po 
krzywdzonych ofiar wojny. *

Przeszło półtoraroczna działalność rad 
opiekuńczych umożliwiła stworzenie w kil
kudziesięciu powiatach okupacyi niemieckiej 
setek instytucyi ratunkowych i kulturalnych, 
które są najlepszym dowodem naszej pomy
słowości, energii i poświęcenia i stanowią 
chlubę dla żyjącego pokolenia. Dość przyto
czyć kilica danych i cyfr, a już można nabrać 
wyobrażenia o ogromie pracy dokonanej 
przez rady opiekuńcze. Pod egidą sekcyi 
opieki nad dziećmi i młodzieżą znajdowało 
się w d. 1 lipca r. b. 1471 ochron z liczbą 
73.608 dzieci, schronisk, ognisk i burs szkol
nych było 80, czytelń 28, zakładów hygieni- 
czno-lekarskiek: stacyi opieki nad dziećmi, 
przychodni przeciwgruźliczych, przychodni 

dla chorych dzieci, żłóbków i t. p. 47. Ogó
łem pod opieką sekcyi było w czerwcu r. b. 
78.326 dzieci.

Do końca ubiegłego miesiąca Rada Głó
wna opiekuńcza wysłała na wieś około 5000 
dzieci, rady prowincyonalne: łódzka, będziń
ska, częstochowska i inne — prawie taką Sa
mą liczbę, kierując dziatwę do okupacyi au- 
stryacko-węgierskiej. Wydatki wydziału o- 
pieki nad dziećmi dosięgły miliona rubli.

Na terenie okupacyi niemieckiej czynnych 
jest z górą 600 rad miejscowych: gminnych, 
powiatowych, okręgowych i miejskich. Są 
to instytucye, które jednoczą^w swej pracy 
przedstawicieli wszystkich warstw narodu i

wszystkich jego ugrupowań politycznych. 
Ten charakter rad nakłada na nie obowią
zek troszczenia się o wytworzenie niotylko 
nowych niezbędnych instytucyi społecznych, 
ecz i ratowanie oraz podtrzymywanie da

wnych.
Wobec tego rady często występują z ini- 

cyatywą w kwestyach społecznych, mają
cych znaczenie ogólno-narodowe, lub chę
tnie idą na spotkanie każdej inieyatywie, 
idącej w tym kierunku z innych środowisk 
życia społecznego w kraju.

Działalność ta  rad da się podzielić na dwa 
działy: 1) współpraca z innemi instytucya- 
mi i .występowanie % własną inieyatywą na 
różnyoL polach pracy społecznej; 2) zwra
canie się do władz okupacyjnych z memorya- 
łami, omawiająeemi istotne potrzeby ludno
ści lub wskazującemi im na szkodliwość pe
wnych ich rozporządzeń, wymagających 
przez to cofnięcia lub modyfikacyi.

Kilka spraw natury zasadniczej stanowią 
przedmiot stałej troski Rady Głównej. Na 
czoło tych spraw wysuwa się aprowizacya 
kraju, następnie idzie obrona przemysłu fa
brycznego i rolnego, wreszcie sprawa bezro
botnych, wysiedleńców, a nawet jeńców wo- 
jenych.

Dla przeprowadzenia oszacowania strat 
w dziedzinie własności miejskiej, handlu i 
rzemiosł, powstał przy Radzie Głównej opie
kuńczej wydział rejestraeyi strat, który zor
ganizował komisye we wszystkich miastach 
i miasteczkach okupacyi niemieckiej. Do
tychczas złożono w głównej komisyi szacun
kowej miejskiej w Warszawie około 16.000 
operatów na sumę z górą 30,0u0.00Q rb. 
strat.

W! celu nadawania akcyi odbudowy zni
szczonych połaci kraju rayconałnej planowo
ści Rada Główna utworzyła wydział budo
wlany, który rozwinął bardzo szeroką dzia
łalność, wysyłając do zniszczonych okolic 
fachowców-budowniczych, organizując kur- 
sa dla techników, murarzy i cieśli it. p.

_ Wydział dobroczynności Rady Głównej 
opiekuńczej rozwija nader wydatną działal
ność wyłącznie w Warszawie.

Oto pobieżny przegląd i przytoczenie naj
ważniejszych momentów z działalności Rady 
Głównej opiekuńczej. Przyszłe instytucye 
państwowe będą się musiały z konieczności 
odwołać do rad opiekuńczych, ażeby z nich 
czerpać siły żywotno do odrodzenia kraju 
zwłaszcza w dziedzinie społeczno-gospodar
czej.

Istnienie rad opiekuńczych jest również 
najoczywistszym dowodem naszej ofiarności 
narodowej, gdyż działalność rad oparta jest 
t y l k o  n a s a m o p o m o c y s p o ł c z n e j .  
Szczególną troskliwością otacza Radę Głó- 
wną^d z i e l n i c a  p o z n a ń s k a .  Ofiarność 
braci Wielkopolan, na okupaoyę niemiecką 
w roku zeszłym wyniosła około 2 milionów 
rubli. Pozatem Rada otrzymuje pomoo mate- 
ryalną od Komitetu z Vevey, Komitetu Almy 
Tademy, instytucyi krajowych, osób prywa
tnych, wreszcie Rada urządza kwesty ogól- 
no-krajowe, prowadzi loteryę dobroczynną, 
starając się oprzeć na własnych siłach.

W życiu organizacyjnem Rady Głównej 
Opiekuńczej ważną rolę odgrywają zjazdy 
delegatów rad opiekuńczych z prowincyi. Do
tychczas odbyło się takich zjazdów w War
szawie 7, z których ostatni obradował dnia 
30. lipca. Ze względu na porę żniw zjazd ten 
byl nieliczny, jednakże obrady uczestników 
były owocne i powzięto szereg ważnych u- 
chwał w sprawie ratowania dzieci, zagrożo
nych śmiercią głodową.

Z Wołynia.
(Korespondencja „Głosu Narodu11).

(Esodus prawosławnych. — Przywiązanie ludności 
polskiej do ziemi. — Przesunięcie się stosunku na

rodowościowego lndności na Wołyniu.)

Ks. prałat Antoni Bajewtski, administra
tor dyecezyi łudko-żytomierskiej w lipcii 
1915 r. wydał okólnik do duchowieństwa, 
w którym nakazywał mu, ze względu na 
zbliżające się ku dyecezyi działania wojen
ne, trwać na stanowisku, nie opuszczać pa
rafian, nawet w najcięższej dla nich chwili. 
Jednocześnie udzielił wszystkim probosz
czom i ludowi bardzo rozległych przywilei 
i dyspens, wyraźnie przewidując, że może 
nadejść chwila, kiedy znoszenie się z wła
dzą dyecezyalną będzie niemożliwe. Był to 
wogóle ostatni ak,t urzędowy, podpisany 
przez ks BajewSkiego, jako administratora 
dyecezyi. Podpisał go 16 lipca w południe, 
w mieście Cud nowie, gdzie u miejscowego 
proboszcza ks. Bączkowskiego bawii na od
poczynku wakacyjnym. Chory oddawna te
go dnia zmarł.

Prawosławne duchowieństwo natomiast.

podobnie jak wszystkie inne carskie urzędy, 
otrzymały zawczasu rozkaz zupełnej . ewa
kuacji i wyjazdu wszystkich urzędników 
razem z  rodzinami. Akta, meble, wszystkie 
ruchomości f rodziny wyjeżdżały na, długo 
przędą zbliżeniem się Unii bojowej. Sami u- 
rzędniey w ostatniej chwili wskutek czego 
niektórzy poUcyanci i żandarmi koło Kowla 
zostali nawet zabrani do niewoli. Zostało 
też na cały powiat dwóch tylke popów, bez 
rodzin, bo te przedtem uciekły. W lutym 

r. ł  rozkazu A. O. K. popi ci zostali 
wywiezieni na Węgry do obozu jeńców. 
Wskutek masowego wyjazdu popów, poli- 
oyi i urzędników gminnych, masowo wyno
sił się też na wschód i prawosławny lud ru- 
srfński, szczególnie w południowej części po
wiatu, gdzie wogóle lepszo dróg i dwa 
trakty: szosa i iooleji Kowel-Równo-Kijów, 
Tutaj wsie całkowicie opustoszały, chyba 
gdzieniegdzie dwie trzy godziny zapóźnio- 
nych lub przez wojsko austryacMe zawró
conych już uciekinierów zostały. W  północ
nej części, bliżej ku pdńakiemu powiatowi, 
gdzie drogi piaskowe, leśne, lub tylko po
psute groble sypane, całe wsie zdążyły się 
wynieść zaledwo o parę kilometrów, ;w| las 

stamtąd wracały.
Lud polsk’ prawie, że z domu się nie ru

szył. Duchowieństwo z ambon go przestrze
gło przed niepewnymi losami tułaczki po 
Rosyi, ogłosiło wreszcie wyżej wspomniany 
okólnik administratora dyecezyi. Prywat
nie a nawet i z ambony mówiono im, cze
go (wówczas) spodziewaliśmy się po zbliża
jących się Niemcach i Austriakach, w któ
rych szeregach walczą połdrie Legiony. 
Zwalczaliśmy, jiako bezcelowe oszczerstwo 
rozpuszczane wśród mas ludowych wieści', 
że Austryacy obcinają uszy i nosy  wypala
ją znaki na czole...

Lud polski został. Kościoły nasze po da
wnemu w niedziele i święta były przepeł
nione ludem. Ponieważ przy wielkich odle
głościach nie mogliśmy waK.utek ogranicze
nia komunikacyi po dawnemu pomagać 
sobie wzajemnie, szczególnie przy spowiedzi 
wielkanocnej i odpustach, udaliśmy się o 
pomoc kapłańską do "superjoia, IV armii f 
komendanta Legionów polskich, którzy tez 
delegowali kapłanów do pomocy w pnący 
duszpasterskiej.

Cerkwie opustoszały. Etapowe komendy 
powywoziły z nich resztki nie zabranych 
naczyń cerkiewnych i sprzętów. Niektóre 
przerobiono na szpitale, inno na składy mar 
teryałów wojennych, lub nawet kuźnie (jak 
w Hołobach). Raz na nok i to aa  staranie 
jenerała Pruszyńskiego objeżdżał tych opu
szczonych Rusinów prawosławnych, bukor 
wiński pop prawosławny, Jako wojskowy 
t  *rw. Feldcurat...

Stosunek ludności polskie' z ĆŁawmycK 
10% urósł na prawie 40 K. Na przestrzeni 
trzech powiatów (Łuck, Kowel f Włodzi
mierz) zabrakło tylko jednego proboszcza w 
Kamieńcu Koszyrskim, w ostatniej kresowej 
parafii naszej dyecezyi. Ks. M.

Ulgi dla jeńców Polaków w Rosyi.
'Wychodzące w Moskwie „Echo Polskie15 

donosi:
W uzupełnieniu krótkiej wiadomości tele

graficznej o zatwierdzeniu przez Rząd Tym
czasowy projektu ulg dla jeńców wojennych 
Polaaów, projektu opracowanego i przedło
żonego Rządowi przez Komisyę Likwidacyj
ną, podajemy poniżej dosłowny tekst uchwa
lonych przez Rząd Tymczasowy prawideł. 
Zaznaczyć jeszcze należy, że przepisy te  ̂roz
szerzono na jeńców wojennych Czechów i 
Słowaków.

Najważniejsze z przepisów podanych przez 
„Echo Polskie11 są następujące: Jeńcom wo
jennym Polakom, znajdującym się w koncen
tracyjnych obozach i na rozmaitego rodzaju 
robotach, przyznaje się prawo wyboru przed; 
stawicieli, którzy będą się porozumiewać z 
odnośnymi naczelnikami wojskowymi (woin; 
skuni) i innemi osobami z komendy. W miej
scach, gdzie się znajdują jeńcy wojenni Po
lacy, powinien być zarówno lekarski, jak sa
nitarny nadzór Jeńcom wojennym Polakom 
przyznaje się prawo wzajemnego porozumie
wania się dokonywania koniecznych zaku
pmy na targach, a także bardziej szerokiego 
korzystania z przechadzek poza obozeną. 
Tymże jeńcom pozwala się dalej na otrzymy
wanie i czytanie książek peryodycznych, do^ 
puszczanych do Rosyi, z prawem zakładania 
bibliotek. Jeńcom wojennym Polakom ze
zwala się prowadzić korespondeucyę w pol
skim języku z polskiomi organizacyami spo- 
łecznemi i osobami prywatnemi. Wszystkim 
jeńcom wojennym Polakom przyznaje się 

prawo uczestniczenia bez przeszkód w. .na-
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tfozeifctwaCTi, a 'takie tlozw alS  się dopuszcza
n ie osób  duchow nych, celem  zaspakajania  
relig ijn ych  potrzeb jeń có w  w  obozach i in
n y c h  m iejscach  ich pobyŁu. Jeńcom  w ojen
n ym  Polakom  dozw ala się  za p ozw oleń  mm 
d ow od zącego  w ojskam i zakładać k a sy  w za
jem nej pom ocy.

^Wojennym jeńcom Polakom następującej 
kategoryi, za sp ecya ln em  zezwoleniem zarzą
du sztahu generalnego i za zgodą dowodzą
cego wojskami okręgu, .przyznaje się prawo 
mieszkania w domach prywatnych, na pod
stawie poręczenia ce»tmln3go'wydziału pol
skich organizacji vRady Zjazdów) i złożeniu 
deklaraeyi, iż jen:ee wyrzeka się zamiaru 
ucieczki: a) inwalidom i chorym; b) oficerom 
l osobom inteligentnych zawodów z pośród 
jednorocznych ochotników i c) innym oso
bom innych kategoryi w wypadkach zasłu
gujących nai uwzględnienie.

.Wszystkim wymienionym w powyższym u- 
ffiępie osobom przyznaje się prawo zajmowa
nia się wszelką pracą, odpowiadającą ich za
rodow i, w szczególności pozwala się im pra
cować w polskich organizacyach pomoc y o- 
Barom wojny. Zezwala się za zgodą dowodzą
cego w e b a m i okręgu na przenoszenie jeńców 
Polaków z jednych miejsc osadzenia do in- 
n jch , a  także wspólne pomieszczenia braci 
1 innych blizkich krewnych. Przedstawicie
lom polskich organizacyj na odpowiedzial
ność Centr. wydziału, wydr je główny zarząd 
Sztabu gen. w celu zaznajomienia się a wa
runkami życia jeńców wojennych P o la k ó w  i 
okazania im materyalnej pomocy., imienne 
świadectwa (glejty) na prawo odwiedzenia 
miejsc osadzenia wymienionych jeńców wo
jennych. Wreszcie jeńcom wojennym Pola
kom przyznaje się prawo zawierania związ
ków "małżeńskich na podstawie istniejących 
2w tym  .względzie ogólnych prawideł, odno
szących się do jeńców Słowian wszelkiej na
r odowości. _

O cenę drzewa.
W iedeA, 8. sierpnia.

Sekcya drzewna naszej Centralnej komisyi 
Ula badania cen w Wiedniu odbyła wczoraj 
pod przewodnictwem dra Aleksandra R a- 
p z y ń s k i e g o  posiedzenie, na które wszy
stkie ministersl wa, nie wyłączając minister- 
ijtwa wojny, wydelegowały swych zastępców. 
Imieniem ministerstwa rolnictwa zjawił się 
jszef sekcyi K 0 1 1  e r, ministerstwo galicyj
skie zastępował komisarz namiestnictwa dr

o p p e n s. Skład sekcyi drzew nej uległ od 
ostał niego posłodzenia o tyle zmianie, że li 
‘czbę jej członków powiększono przez powo
łanie nowych członków z grona przedstawi
cieli konsumentów. Stosownie do żądania 
Koła polskiego zaproszono również dwóch 
bzlonków z Galicyi, z których jednak zjawił 
felę tylko jeden, mianowicie poseł dr D i a- 
m a n d ,  zastępca zaś producentów galicyj
skich nie przybył na posiedzenie.
Referat wygłosił radca l?sowy L i s o h t o- 
w i c z k a ,  k tóry  objaśnił powstanie taryfy 
Wygotowanej przez Izbę drzewną CHolzwirt- 
schaftsstelle) w ciągu trzechmiesiecznych na
rad i przedłożył komisyi k lucz uznsadnmjr.cy 
ceny tej taryfy. Wychodząc z c e ny  p okojo
wej za metr sześcienny na pniu w kw ocie  
13 koron dochodzi referent do projektowa
nej obecnie ceny lasowej 47 koron. Korefe
rent ze strony konsumentów p. H e s k y  i 
Wszyscy inni przedstawiciele konsumentów 
Oświadczyli, że nie będąc w  możności prze
ciwstawić przedłożonemu dopiero dzisiaj o- 
bliezeniu argumentów opartych na cyfrach, 
żądać muszą odroczenia rozprawy aż do 
.Chwili, kiedy rzeczoznawcy zbadają dostar
czony im materyał cyfrowy. To samo żąda
nie zgłosił na skutek telegraficznej prośby 
pentrali odbudowy Galicyi zastępca mini
sterstwa skarbu, radca sekcyjny B l r e n -  
k l a n .

Wobec tego przewodniczący odroczył roz
prawę nad taryfą do dnia 16 bm., zarządził 
zaś ogólną dyskusyę nad zagadnieniami cen 
drzewa.

W  ciągu tej dyskusji, która zajęła dzień 
Cały, omówiono wysokość cen drzewa, w róż
nych krajach Austryi, przyczem pokazało 
*ię, że ceny drzewa opalowego w Galicyi, 
zwłaszcza zaś we Lwowie, są nieproporcjo
nalnie wysokie. Podniesiono również zarzu- 
ity przeciwko zbyt nizkim taryfom zastoso
wanym przez wojskowość na terenie opera- 
ęyl wojennych w przeciwstawieniu do wyso
kich cen płaconych przez ministerstwo woj
n y  za dostawę drzewa w głębi państwa 
'(Hinterland). Prezydent Izby drzewnej hr. 
| T h u n —S a I m  oświadczył na to, ie  zbiera 
'daty odnoszące się do cen płaconych w o- 
brębie północnych i południowych terenów 
Wojennych i wdroży odpowiednią akcyę ce- 
k a i  uzyskania równych cen t. zn. by armie 
płaciły ta sam } cenę, którą się płaci w głębi 
państwa.

Na podstawie przeprowadzonej dyskusyi, 
yr fioku której przedstawiciele poszczegól
nych ministerstw złożyli oświadczenia wzglę
dnie zastrzeżenia co do przedłożonej taryfy, 

sewodniezący dr. R a c z y ń s k i  ogłosił 
tępujące zasady jako uchwaloną dyrek- 
rę dla przyszłego posiedzenia Sekeyi: -Ko- 

isya zająć się ma ustaleniem cen wytycz
nych dla drzewa materyałowego, ustanowie
nie Z&4 cen drzewa opałowego pozostawia 
się komisy om lokalnym, którym jednak Oln- 
tralna kom'sya poda wskazówki i wskaże 
j&asady w  kierunku ujednostajnienia cen 
jłrzewa opałowego ł utrzymania ich na nii- 
Szym poziomie. Dalsza zasada ogłoszona 
przez przewodniczącego brzmi, Że ceny. któ
re  Centralna komisya ustanowi, będą d l a  
I j a ł e g o  p a ń s t w a  r ó w n e ,  nie zosianą

zatem  dla  p o szczegó ln ych  krajów 1 'odmien
nie ustalone. N adto u sta n o w i-s ię  cen y  ty lko  
dla n iezbędnie p otrzebnych  m ateryałów , zaś 
eony sortym en tów  w ybredniejszych  będą po
m inięte.

P rzew od niczący  S ek cy i dr. R a c z y ń s k i  
zam ykając p osied zen ie oznajm ił zebranym , 
że a gen d y  p rzew odn iczącego oddaje w ręce 
sw ego  zastęp cy , gd yż na czas d łu ższy  w y je
żdża urzędow o do G alicyi w schodniej, dbkąd  
go pow ołują tak że obow iązki w icem arszałka  
p ow iatu  p odh ajeck iego . —ag.—

K R O N 3 K A .
Wschód słońca o godz. 3 "27 r. 
Zachód „ „ 8’07 w ,

Długość dnia godz. 14 m. 47, 
Najniż, ciepłota 132, mjw. 20'9. 
Prognoza: Pogoda.

Z miasta.
o  LOKALE SZKOLNE W KRAKOWIE.

Z krak. Oddziału Tow. pedagogicznego komu
nikują nam: Ferye wakacyjne zbliżają się już 
ku końcowi, rok szkolny i nauka wkróce się 
rozpoczną. Liczne też rodziny zwracają się do 
nas z zapytaniami, czy szkoły w Krakowie 
pozostaną nadal w wynajętych lokalach, któ
re przeważnie nie odpowiadają najskromniej
szym wymaganiom bygieny. Otóż s(podziewa- 
my się, źe z powodu posunięcia się wschodnie
go terenu walk poza granme Galicyi, s-pitalle 
wojskowe w Krakowie (w których mało cho
rych) umieszczone przeważnie w budynkach 
szkolnych, nie mają już znaczenia, i prawdopo
dobnie będą posunięte ku wschodowi. Soodzie- 
wamy się również, że dotyczące czynniki zaj
mą się energicznie tą  sprawą, aby wszystkie 
budynki szikolne w mieście naszem jak najspie
szniej oddano do właściwego użytku. Obecnie 
bowiem róm więki zy obowiyzek ciąży na 
wszystkich od których to zależy, aby młodzież 
nasz?-, na której budujemy lepszą przyszłość 
kraju i narodu, nie niszczyła zdrot/ia w cia
snych. ciemnych, dusznych i wilgotnych ;zbach 
podnajmowanych, gdy to złe Liczna łatwo usu
nąć. Niechże dla tej dziatwy, pozbawionej dzi
siaj przeważnie ojcowskiej opieki i najczęściej 
głodnej, przynajmniej sala szkolna będzie iuiłą 
i zdrową.

ŚWIĘTO HOŁDU KU C7CI CESARZA tr po
łą "zen iu z festynem jak nam komunikują —
odbędzie się w dniu 17 sierpnia b. r., jako w 
pderwtezą rocznicę urodzin C€ sarzal od czasu 
wstąpienia na tron. Uroczystość wraz z zaba
wą osrodową odbędzie się w miejskim Parku 
Dra Jordaua, pod protektoratem namiestnika 
hr. Huyna, prez. Dra Leo, oraz Delegata namie
stnictwa Dra Fedorowicza, Komitet przy
gotowuje szereg niespodzianek, wśród których 
jed’ją z najwiękJcycL atraicyj będzie turecki 
pawilon, a  w nim kabaret i  iddaleiB pierw
storzędnycK sil obydwu scen naszych. Szcze
gółowy programl zostanie niebawem ogłnszo- 
ny. — Dochód przeznaczony jest na zaopatrze
nie najbiedniejszej dziatwy Krakowa w odzież 
i obuwie, którego kupno jest zapewnione (oko
ło 1000 par butów). — Nie u'ega wątpliwości, 
że ze względu na szlachetny cel festynu ofiar
na. jak zawsze, publiczność pospieszy 17 sier
pnia tłumnie do parku Dra Jordana.

STĘCHŁA MĄKA. Ostatni transport mąki, 
jaM Kraków otzymal z magazynów zacho
dnich prowincyi państwa, zawiera znaczną ilość 
mąki stęcnłej, co daje się odczuć w Chlebie. 
Mąka, jaka nadeszła, należy niewątpliwie do 
lepszych gatunków, lecz niestety, z powodu 
wadliwego magazynowana, zatęchła. Do
świadczeni i sumienni piekSnfb umieją przy 
wypieku woń stęchlizny częściowo neutralizo
wać i dostarczają chleb możliwy do spożycia. 
Niektórzy piekarze jednak nie zadają sobi9 
widocznie tego trudu, wskutek czego chleb z 
ich piekarń pochodzący wydaje woń bardzo 
przykrą i pomimo ponętnego wyglądu, jest 

często niemożliwy do konsumeyL Możeby ci 
piekarze zechcieli się poinformować u swych 
kolegów o sposobie usuwania stęchlizny 1 przy 
wypieku dołożyć starań, by ludności dostar
czać lepszego Chleba.

Przy tej sposobności notujemy żale oiekarzy 
na nadmierną ■wagę worków, s których po zu- 
pełnem wypróżnieniu każdy waży koło trzech 
kilo, a  często wijcej. Jeden z poważnych wła
ścicieli piekarń żalił się wczoraj w Wydziale 
aprowiz icyjnym magistratu, Ż6 10 próżnych 
worków z mąki, którą otrzymał, waży prze
szło 33 kilo, oo stanowi poważną różnicę przy 
cenie mąki i ilości ehleba wypiec się z niej 
mającego. Piekarze domagają się, żeby tę ró- 
żnkę uwzględniono przy Wydziale mąki i obli
czaniu kart chlebowych.

ROZDZIELANIE MASŁA w Związku mle
czarskim przy placu Szczepańskim staje się 

wprost torturą dla czckająeej w długim ogonie 
publiczności. Wiele crób gromadzi się tam już 
o 5 rano aby cię dostać do pierwszych szere
gów, podczas gdy sklep otwierają dopiero po 
godzinie 8. CL, co przyszli później, muszą cze
kać śród skwaru słonecznego, nim kolej na 
nich przyjdzie, częstokroć aż do godziny 1. —- 
A zdarza «rię nieraz, że ostatniej grupce dziesię
ciu lub piętnastu oeób zamykają drzwi przed 
nosem, oświadczając, że masła już niema. -— 
Ogólno stąd narzekanie śród czekającej pu
bliczności; a przecież możnaby temu zanudzić, 
zmieniwszy ślamazarny system rozdawnictwa. 
Czy nie można np. tak urządzić, żeby dnia 
poprzedniego odbierano kartki i  pieniądze, a 
dawane stoso vne bilety na odpowiednio zapła
coną sumę floćć paczek, które w potrzebnej 
ilości przygotowane, wydawanoby nazajutrz 
osobom za zwrotem zaopatrzonego pieczęcią 
urzędową. Albo czy nie mogłoby jakie dzie
sięć osób z „ogona“, stojących na przedzie, po

wierzyć' jednej osobie swe pieniądze ! korty, 
któraby od. razu- dla nich stosowną ilość po
brała i w yszedłszy ze sklepu rozdzieliła? —? 
Wreszcie czy nie możnaby urządzić więcej 
miejsc sprzedaży?, ; Uniknęłoby się iprzez to 
gromadzenia tłumów na jednem miejscu, 
oszczędziłoby się publiczności wiele przykro
ści. Czy Zarząd Związku nie mógłby nad tern 
pomyśleć Ł przyjść kupującym x pomccą?

W. S.
Z KOLONII W KOCHANOWIE. Dziś w piątek

0 godz. 9.30 wyjeżdża do Kochanowa dalsza 
grupa 100 dzieci na 4-tygodniowy pobyt. Pierw
sza partya 100 dzieci powróciła we wtorek.

Z OPERY. „Halka“, której dotychczasowe 
przedstawienia każdym razem cieszyły się za
pełnioną widownią, śpiewana będzie jutro. po 
raz piąty ze znakomitą odtwórczynią jw tyi 
tytułowej, p. M. Pilara-Mokrzyoką. Janusza śpie
wać będzie p. Zygm. Nowin?, śpiewak opery 
poznańskiej, Jontffa p. Stępniowski, Zofię p. 
Jaworzyńska, Stolnika p. Issakowicz, Dziem- 
bę p, Mazanek. Dyryguje BoL Wallok-Wale- 
wski.

W niedzielę dwa przedstawienia: o godz. 3
1 pół popoł. po cenach zniżonych arcydzieło 
muzyki klasycznej", Glucka ,, Orfeusz" po raz 
ostatni w sezonie, jednocześnie ostatni występ 
Ady Nekar i L. Marek-Onyszkiewicz; wieczo
rem o godz. 7 i pół po raz czwarty „Opowieści 
Hoffmanna*1 z udziałem pp. Mokrzyckiej jako 
Antonii, Szafrańskiej *— Giulietta I J, Erzy- 
ształowiczowej — 1 łlimpia, z p. Zatheyem w 
poczwórnej partyi Lindorfa, OopeHusa, Doper- 
tutta i Miraeola oraz p. Lubienieckim jako Hoff
mannem.

WANDA SIEM \SZKOWA, ulubienica naslzej 
publiczności, choć niestety stale bawiąca we 
Lwowie, przyjeżdża umyślnie do Klikowa dla 
odtworzenia tytub wej roli w świetnej sztuce 
Karola Schbnhenra, która grena będzie w da.
10 i 11 b. m. (w piątek I sobotę) w saL „Soko
ła" pod egidą Czerwonego Krzyża. vf sztuce 
tej, w której każda postać nie jest ja t żyją
cym człowiókiem, ale wzrasta do syn^boilcznej 
wyżyny, każda rola jest niezmir-m: trudną i 
ważną, Objęli je prócz ,p. Siemaszkowej, a itr  
ści sceny naszej, p. Zygmunt No^owsk; i WŁ 
Żarski. — Bilety dó nabycia vr k&tęgztnń Kr^y- 
żanowskiego, Rynek gŁ

O ZASKLEPIENIE „MŁYNÓWKI". W dniu 
8 b. m. odbyło się z inicjatywy Towarzystwa 
katoEdkich właścicieli realności Hczne zebranie 
właścicieli domów położonych nad „Młynówką" 
i jjpkatOTÓw mieszkających-W i,ych realnością",h. 
Na zebraniu wyrażono żywe ubolewanie, że 
zamąd miasits tak mało dba o zdrowie mie
szkańców i mimo nakładania coraz to nowych 
podatków, nie znDazł dotąd odpo ,rie’niego nie
wielkiego funduszu, aby usunąć ze śródmdhścia 
tlen śmierdzący kan, ’ będący rozsatlnfeiem 

chorób i zarazków. Prz«z czerniec 1 lipieo b. r. 
były prawit bez przoniy upały, a praea całj 
czas woda była apurzozona 1 óetąd wody nie
ma, a rozkład nieczystości znajdujących się w 
kory ew ^Młynówki" w WUmotlrwy npoeCb w tnt.
wa powietrze, tak, iż bHeu otwierać nie mo
żna.

Interesowani postanowili z o ab energią do- 
mpgać się usunięcia „MiynOwkI". i większej 
dbałości o z<Łrowie mieszkańców, W tym ćelu 
udaje się do magistratu deputacya w sobotę
11 b. m. o godz. 11 i pól przedpołudniem. Fre- 
zydyum Towarzystwa orosi wszystkich intere
sowanych, +ak właścicieli realności, jak i loka
torów mieszkających w domach położonych 
wzdłuż „Młynówki", aby zechcieli się w tym 
celu w sobotę punktualnie o godz. 11 I pó* 
przedpoł. zgromadzić w magistracie na 1. p. w 
poczekalni.

POŻAR. Onegdaj w domu przy ul. Kolietek 
L 9 wybuchł pożar. Od rury kotła pralni che 
micznej firmy Bębenka zi jęłv się belki 1 su
fit. Wezwana straż pożarna ogień ugasiła.

NAGŁY ZGON. Wypuszczona we środę ze 
szpitala św. Łazarza Mar/a Sawicka, lat -51, 
z pod Przemyśla, zmarła wczoraj nagle na dwor
cu kolejowym w Krakowie, gdy się wybierała 
w podróż do domu. Po stwierdzeniu zgonu przez 
lekarza miejskiego, zwłolu ś. p. Sawickiej prze
wieziono do ikostnicy.

Z SALI SĄDOWEJ. Wczorajsza rozprawa 
w sądzie kraj. karnym pod przew. radcy Dra 
Olszewskiego przeciw Szymonowi Obstfeiiowi, 
obwinionemu o gromadzenie towi rów w ce
lach spekulacyjnych, zakończyła się wyrokiem 
uwalniającym oskarżonego.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policy* areszto
wała onegdaj Natana Niemand, furmana, hit 
23, który zwożąc* kupcom miejscowym z dwor
ca kolejowego różne towary, dopuszczał! się 
znaczniejszych kradzieży. Aresztowany przy
znał się, że zabrał worek rodzynków wartości 
600 K i sztukę płótna za 400 K. Odstawiono 
go do, aresztów „pod Telegrafem".

! no. Oskarżonj, by! o szpiegostwo. Irmy znowu 
z urzędników, został wywieziony do ciężkich 
robót w kopalniach, skąd go dopiero po 10 mie- 
s‘ą.ca"h uwolniono, Ruch prowadzili inżyniero
wie rumuńscy. Zarekwirowano z początku 1.400 
wagonów nafty, potem na wszystko położono 

pekwesty, nawbi peneyi nie wypłacano. Szkody 
wyrządzone przez Rosyan obliczają na 2 mi
liony koron.

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI W SOSNOM 
WCU. W ubiegłą sobotę o gc izdnie 8 wicozo- 
rem w sałi Stowarzyszenia robotników chrze
ścijańskich1 od,byłc się Lozne zebranie 
obyy, atelslsie w oprawie z organizowania w So
snowcu uroczystego obchodu z powodu przy
padającej w październiku r. b. 100-ej rocznicy 
skonu Tadeusza Kościuszki Na zebranie przy
było 85 osób, reprezentującycn 37 instytucyj 
kuLuralnc socdeczirycŁ.

Z WŁOCŁAWKA dorfoszą dó „Kur. warsz.“ : 
Na miejscu staręj kanonif we Włocławku sta
nie gmach gimnazjum im  Jama Długosza. Do
tychczasowa siedziba t°go gimnazyum będzie 
zajęta na bursę dla uczniów. Powstała we Wło
cławku nowa kooperatywa: robotnicze Stow. 
spożywcze „Łączność", Wystawa ourężra od
budowy kraju, po dwutygodniowym pobycie 
we Włocławku, będzie przeniesiona do Skier
niewic.

Na posiedzenie Rady jnoiejsldfJ we Wio ławr 
ku radni żydowscy domagali się prz i/maczenia 
^800 mk. na pensye dla dwu urzędników, zna
jących żargon, ora* aby magistrat wydawał 
obwieszczenia taki* W żargonie. Wnioekł Jy 
dowskie od'zucono Rady miejska uchwaliła 
utworzyć p odą lekarza ez&ołnegu,

Z WIELUNIA pifHf do „Kur. war«z.“: W £*- 
ćisznem! ustronni na przcilini^ściu Wielunia 
istółejt aotycbezflń zakon PP. bemaroy-
nełŁ Jee* Ud fundac ja ń <\:.y KoniecpołeLiej, 
żony wielkiego hetmana, pogromcy tatarów i 
kozaków, Wspauia j klasztor wyhudowairai hoj
na ręka hetman owej, a córka jej, Alekpadra, 
wstąpiła do tegc zakonu. Dotychczas widzieć 
oroząa te Kośclótel echludn ym PP. Eemaróyr 
neh, w bcozasyią krucyfiks nieduży,
se słonrówre; kośed przedziwnej włoskiej robek 
ty, który był ocgj właawAcją func atorkJ Id*  
sztaru. Portret jej •#, całej postaci a r« 1680, 
wcale dobrego pendtóa -rmzkn^ eatofyf znaj
duje afę równiej w kosctde. Mieści* się w tej 
śviątvni tólrże portre* jej cArfd Aleissandry w 
ubiorze zakonnymi ^ '

Rozl°głe doLrt, służyły kiaflTtorowl I 'wwiłi 
lioBnych ubogich, ikt.órzy do jego furty zawsze 
śmiało dzwon®. Późniejszymi ozasy debra te 
skonfiskował rząd rosyjski ! oorozdrwał swoim 
jenerałom I dygnitarzom. Zakonnice rząd prze
niósł do ustronnego klasztoru' po OO. Pauli
nach, gdzie mctdy tylko modlić się. Pracować 
czynnie na ojczystej niwie było im w „"bromom, 
Dopierc po ryjśctt Rosyau z Królestwa mogły 
PP, Bernardynki saśożyć , szkółkę dla Iziecl 
Prócz tego mają zamfar otworzyć szkołę sług.

„TOWARZYSTWO DENUNCYANTÓW". 
^2iaspea|ł p ń u ,  to  w  Sk ie  .raewicacL1 rttrnooryl

Z Polskf i ze świata.
PO OSWOBODZENIU GALICYI WSCHODN.

Ruch komunikacyjny między zachodnią a wscho
dnią częścią kraju —- jak donoezą pisma lwo
wskie —i ożywia się coraz bardziej. Nanływ> 
jącym wciąż do Lwowa transportom ludzi po
wracających w rodzinne strony wydaje komisya 
periuetracyjne specyalne pozwolenia, na pod
stawie których mogą odbywać podróż. Z wfelu 
oswobodzonych n iast przybyło w ostatnich 
dniach do Lwowa sporo osób bądźto celem na
wiązania lub też odnowienia atoeunków han
dlowych ze stolica.

BI1KÓW W CZASIE INV. AZYL Kopalnie 
nafty w Bitkowie, miejscowośi położonej ko
lo Stani,ńawowa — jak donoazą do ^Cur. 
lw.“ s—. przetrwały inwazyą menaruszone. Ni« 
spalono ich nawet podczas odwrotu. Przez ca
ły czas były w ruchu. Odsunięto jednak miej
scowych urzędników, dyr. Zubrzycki nawet zo
stał uwięziony, zrazu trzymano go w domowym 
areszcie, potem przez 3 miesiące w wiezieniu 
v Buczaczu, skąd go dopiero w maju puezczo-

„Łwiąz* 'a'*nuT’cyantńw*‘, złożony *z sie 
dmuj osób, a wśród nieb ojciec a 2 synami. 
Lądalt oni często od ludzi okupu, grożąo de- 
nuncyacyami. Wrazie odmowy poswlah istrżrrte 
do władz okupacyjnych różne anonimowe ’de- 
nuneyacye. Kilku obywateli udało się do ko
misarza w Skierniewicach i zwróciło mu uwagę 
na istnienie związku: Komisarz upoważnił oby
wateli dc aresztowania jegt członków. Jakoż 
odszukano wszystkich f odprowadzono do are
sztu. Po zaaresztowaniu postanowiono zapro
wadzić wszystkich siedmiu w sobotę do łaźni. 
Całe miasteczko «  pisze „Moment" — brało 
udział w tyn uroczystym pochodzie. Od rana 
ulice były pełne oczekujących. O gods, 11 i pół 
wprowadzono ich w otoczeniu 6 milicyautów. 
Na ulicach rozległy się okrzyki pod adresem 
dentuicyantów. Ta sama scena powtórzyła się 
w drodze pozTotnej z łaźni do aresztu.

Tyle piamo żargonowe. Szkoda tylko, to „Mo
ment" nie podał n a z w i s k  tego ci kawa* o 
towarzystwa.

KWESTY A WĘGLOWA WF LWOWIE. Wę
gla w mieście nie ma prawie zupełnie — jak 
stwierdzają pisma lwowskie —■ zaś opal drze
wny, -zuoony na taig w szczupłej ilości przez 
zawodowych handlarzy, jest wskutek wysokich 
eon niemożliwy do nabycia. Obecnie  ̂ kiedy je- 
szcsS' ni9 zachodzi piekąca potrzeba, żądają od 
kupujących ,po 7—10 K za cetnar drzewa, w 
zhaie zaś cena pójdzie znacznie w górę. Zar 
rząd miasfa w tych dniach wysyła nowy me- 
moryał do namiestnictwa i miiDuterstw* robót 
publicznych z przypomnieniem ostatecznega u- 
regulowania tej -ważnet kwestyi Miasto zaw n 
'rafet.owało wprawdzie wiele tysięcy wagonów 
drzewa, potrzeba jednak węgla iest rdeodzo- 
wną, gdyż inaczej preedsięoknOTwa miejskie I 
prywatne' grożą zastojem.

PO MĘCZARNI AGI T O C Z K I... W „Kufi. 
iw." czytamy: W Tarnopolu pozostało 180 ko
lejarzy (przeważnie urzędników), niektórzy z 
rodzinami, około 230 osób, ewakuowanych z 
Królestwa Polskiego, a ostatnio pracujących na 
kolejach Galicyi, eksploatowanych p.zes wła
dze rosyjskie. Prócs tego poz< stal", wojakowi, 
pracownicy związku miast i ziemstw, wzięci z 
Królestwa nu poawody i inni a azean 84 osób, 
ogółem wraz z kolejarzami około 800 osób.

lułacze pozostali w Tarnopola, aby po 
trzech blizko lataoh rozłąki z Królestwom I tał 
łączki po cało] prawie Bcjys, powrócić jak naj
prędzej do Królestwa. W tym celu zwrócili się 
oni o interwencyę do odpowiednich władz o 
przyspieszenie powroró, do ku arcybiskupa 
Teodorowiczai, 'ąróybtekUpa Kakowskfego, 
do polskiej Rady Stanu w Warszawie Koła 
polskiego, księcia Zdzisława IjunomraLiego, 
posła Daszyńskiego i in., w nadziei, to ulżą oni 
ich loeowŁ

Po męczarniach tułaczki w jak najgorasych 
warunkach, chcieliby nareszcie powrócić poć 
strzechy rodzńuu i wrua i  Królestwem, przeży
wa' dolę |  iuaolę jega

komitetu pozostałych w Tarnopolu KrókwM 
ic.ów, jest p, Ka-rol Eobaczuwski, Tarnopol, u§  
Tarnowskiego 1. 7.

WĘGLE W OKUPACYI NIEMIECKIEJ. R e | 
psatye™ zapasów węglowych w najbliższyjfl 
czasie na potTzeby terenu okupacyi niemieckiej/ 
jak mą dowiadują pŁsma warszawskie, uskuttji 
Czniona będzie w ten soosób, il przedewszyS 
stkiem zaspokojone być mają potrzeby rolnf 
ctwa =a do lokomócil, maszyn motorowyęfi 
L t. d. Nastemńo zaooatrzono będą w wę 
cukrownia przed zbliżającą się kampanią. Da 
sze transporty przeznaczone być mają na 
trzeby ludności cywilnej w miastach 

NAGRODY ZA BOMBY, NA BERLDJJ 
„Temps" donosi z Nowego Jorku, iż amoęyjj 
kański chemik Sussaie wyznaczył nagr< cC| 
1000 dorarów dla ego lotnika* który, pierwszjj 
rzuci bomby na Berlin,

TANCERKA SKAZANA NA ŚMIERĆ. 
Szwajcaryl donoszą p»mj niemieckie, że 
Francy! ekasaatc znaną1 indyjską tancerkę 
la Hari na śmierć z  powodów wojakorrycL.
Z pochodzenia jest ona Boleńderka i nazy 
się Margarcta Zełle. ,*L sho d* Paris" u nos, 
że powodem zesądzetnia byfr; sprary szpico 
skie związana z ofenzywą francuską r. 191fl 
Równocześnie s  mą został osądzony i skaz 
również na śmierć oficer fbitonA»v,. Gustaw ] 
cheiaan- Ponieważ prezydent Poincare nie 
prawa ułaakawiaua skazańców sądów wojs 
wyen, wyroi na obojgu musJ“ być wykona 
Jak wiadomo, skazańców, takfci1 rozet* :eiiwii 
W Yjncenne* pod murem twippkj/i

; 7  K n U o r i e a k  i  koaltuiputy^
• 4TYPBNDYĄŁ t o t o p *  W *  Pptsrte_ 
Wiedato nu uć rotóajndr 4 stypsodya dis Po
kóir, katewków choącyd. nczęssczao na umn 
aytó W4 WJednhi, Poda, la tąet
chrztu, fathdsotfi ubortww J ywWiectwetb f 
statnk «  -rffustet poeytać należy Sp 8t, Me 
pod atusseu JOyrekoys Fundacji Dous P ł 
go Wien 1H. BoMtuTegasee 2f J • 5 ^  

ZB SZKOŁv  OOS^ODYK V* C7YtRVa ŁD2 
auaoJT gospodyń n l  ,yuwwi,Te

\m o tm  bb iM f juk l adreaenj i t r  da 
t J b  pa

^MKNOWANIA. Mimstcr ^mraHańwośw 
"owv nr aeuńJD kanoełaryi Romana S ip  
Wauo„l ch starszym M^zeinhaem kam 
.ozcatawiajftt gę na dotyohcząaogrym poj 

słątłfflWHŁL t"' '

N E K R O L O G I Ą ,
H e l e n *  bof< Z i e m i a l k p w  skal,^ m  

wa po długołedua miniAnw 'dl* Galicyi, 
iyanL b u  ZIcliiu ot L j l ,  tom i* 9 b. 
w Wiodnk. €< p, ba* Ziemia&oWBkłi ptf 6mi< 
męża pofadijcśtL cały swój czas I wszys' 
swoje shy opbM  nad tacznemł petofeiemi ‘ 
u c  im i fcułteałneotf i  humaaitamemi 3: 

g'tofc opidta zda ża/ując zi acznych ofiar 
teryalnycfa, otnezam zmarłu bSbHoteką pK 
! ezkó&i poiskit w iWiednli. Dom jej by?

■rwaU sip n ■<*>.■!,lsp SBpdf i in w a
całej pcńskToj kolonŁ Zmaińń była ciotką sł 
4ej piadjgtkf. o, karyi Gabryeli Leszetyc

bOTMMl i
R1PEPTU AR OPEftY

W To bo tę: „HaL a“ opera w 4 alcta cl St. 
nluszki (występ M. Pilarz-Mokrzyckiej i Zymunt*
Now myj

W m e a s l e l ę  popoł. o ». 3 . pól: po ras osbi 
tni: „Oriei sł“ }. w. (ostatni występ Ady Kęs*? |  
L. Marek-Onyszlde^ .̂LoweJk — wieczorem o f& 
7 i póh „Opowieści Roffmanna" opeia J. Ofienbą* 
cha (występ iL Pilarz-Mokrzyckiej).

We w t o r e k  (po raz pierwszy): „Sprrróan* 
narzeczona", oper* w 8 aktach F, Smetany 'w p 
stęp M, pilars-Mokrzyckiej).

REPERTUAR OPERETKI. _ „
F I ą t e si „Dookoła miłości" (występ Heleny 

Miłowsfeiej).
S o b o t a  ,JEłfiiężniczka czarcasza" ^w^stęp Ehi 

leny iiifjwskjej).N l e d r i e l c  wiewocua JŁslęoaiczka czard^ 
t%tf (wyetW B. lułowskiej).

F o n i e o s l a ł e k :  teati zamknięty,
Wt o r e k :  ^rólowa kina" (występ Heleny HjS 

łowskiei).
Środa:  ^Lsi(,łniczkL owrdawr" (występ Hsh 

leny Miłowsriol
Cz wa r t o k :  JDoojtohL miłości" (wvstęp Hê  

leny Młłowskiej)
. J f l f -  ' ....

Z opery.
Pfcfwezy wyslęp Maryi Mokrzyckiej.!

później, niż kwzdy tego pragnął, zaczęła 
w! tym sezonie śpiewać p. Mokrzycka. B; 
uaofi gd śpiewu znakomitej artystki, 

tamtego noku był najżywszą otdooą opery Itr; 
kowrkiej, odczawafićmy takie w korzystni* 
zmienionych waninkach tegorocznych. Z pw 
śród ipwwiczek naezyoh p. Moflcreycka śpią* 
went swoim najbliżej zdaje się nas łączyć * 
(cnteofcyeznem w oskiem b e l  c a n t o  I do ro,; 
dzaju Stiewu, jaki prawdziwej ojczyźnie >î *, 
najbaróaej odpowiada, ma tyleż danych w 
"tettdacŁ głosowych, w temperamenck, mon 
gącym formOn ucbodzio za południowy, Połdjj 
dniowij raesej nn egzotyczna} jeat cudowni* 
ro/śpiewanu Butterhy pani Mokrzyckiej. KwiaS 
tem zaś w pemi rozwiniętym, zachwyca,]'Łeym 
świeże śedą i obfitością, jest dziś taleut śplewjul 
czkl naszej* _ _ «

Środowe T-nodstawianio „Madame ButterflyS 
nie dała niestety zupełnie odnowied uej opru 
wy dla wakomitego i jj(ą p v  a  Mokrzyckiej! 
OdEczrjąo udatny, jak zawsze, tyn. razem wi* 
kszą świeżość* wypoczętegc głoea odznaczaj 
Jąoy się śpiew p, Stępniowskiego w-roli Pm 
kertona I partyę Gora. p. Henryka Millew. nl/ 
mlałc eię możności notować (ani nai scenie] 
ani w oikkstrae, hozmejszyob cb„L zsaowas 
lenia. G-warta Suzuk w tym roku p. Kalnick* 
idołała tylko i rsy-aynić 4* do upbwnled* 

sruan.*ca. to partyu Suzuki nie należy do b . 
twydi zadań operowy oh i że sam— cnoóuy łe*

m. alei m  ł W  w yi C* y j  
Tr*' Tfl/»a-i



T u p n ą ,

Biuletyn ąiistro-węgiersld.
Wiedeń, dm 10 sierpni® I&Oś

UiZęclo \vuió ogłaszają dni. 9 UffiS.,.,
Wschodni teren:

Grupa tyojsk marszałka Mackensena: Usi
łowania Rosyan i RamunóWji aby uderzenia
mi silnych mza wyrównań sukcesy niemie
ckie wywalczone na północ od Foc8?*Jj roz
biły się w zupełności Nieprzyjaciel do wczo
raj wieczora otrącił w jeńcach' 50 olice.ów 
1 3300 żołnierzy, oprócz tego 17 ć d t f  I prze
szło £0 ktraolnów m.- szynowych i  mi-
uierek. .   .

Front wojsk areyksięcia 'Józefa: U armii 
generał pułkownika bar. Rohra, walczącej 
na wschodniej granicy węgierskiej, przyszło 
wczoraj na prawię wszystkich odcinkach 
(rontu do valfc o korzystnym przebiegu, w 
czasie których odnieśliśmy zysk w terenie. 
Gwałtowne ataki nieprzyjaciela krwawo od
parto. Na południowej Bukowinie nasza ka- 
walerya po kilkudniowych zaciętych zapa
sach wydarła Rosyanom koło Wania dwie 
pozycye górskie, leżące jedna za drugą. Prze 
o n i ku Gurakumora. Dale] ku północy w sy- 
jtuacyi nie nastąpiła żadna istotna zmian .

Wioski ł bałkański teren* - 
Nic nowego,

Szef sztabu generalnego.

s ju k j d o w i  <wm lo t B ie ip i r  i 6 n : ? 5 i q |

niówk Nad Zhrućzeffi j wESzhaai Sotó Husfo* 
tyna i przy ujściu tej rzeki do Dniestru tu
dzież koło Tarnc pola gdzieniegdzie oŁLjh 
czynność ogniowa. Między DnieetrenS a Sere
tem sytuaoya niezmieniona^ Ataki rosyjskie 
na północ od mbjscowośoi' Seięet odparto. 
Na północ od miejscowości Solka zła-1 laliśmy 
zacięty opór rosyjską 1 zdobyliśmy północny 
brzeg rzeki tej nazwy. Kot. -Arbora P  osyanie 
silnym kontratakiem star°Il się odzyskać 
wydarte im stanowiska. [Wszędzie odpaito 
icn i zadano im najcięższe straty, Dalej aa 
południe posunęliśmy się wilczą© po obu 
stronach' doliny Mołdawy aż’ do linii wzgórz 
Obeica, wzgórze 858 na północ od Warna— 
Batrina. Także po obu stronach Bystrzycy aż 
do przełęczy Tolgyos osiągnięto postępy. 
Dalej na południe w Karpatach walki dla 
nas pomyślne. Nieprzyjaciel poniósł krwawe 
straty w silnych1 ponownych atakach w oko
licy Casinului, Pazgonilui i Zboina Neagra, 
jakoteż w atakach na wzgórza na północ od 
klasztoru Lepsa, Na północ od Fokszani 
wojska nasze w pomyślnych walkach pono
wnie dowiodły niesłabnącego ducha ofen- 
zywy.

TYLKO JEDNA LINIA' ODWROTU. 
BudapeszL „Pesti Naplo" donosi za, ze

zwoleniom wójennej kwatery prasowej: Nie
przyjaciel zajmuje jeszcze tylko zaledwie 
kilka pasów granicznych Bukowiny, a  mu
sze posuwające się naprzód wojska wyprą 
go niezawodnie i z nich niebawem.

Rosyjsko-rumuńskie wojska mogą obec
nie tylko jeszcze cofać się na Besarabię, al
bowiem wszystkie nme linie odwrotowe zo
stały im odcięte.

   — ^

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 10 sierpnia 1017, 

Wielka g l kwatera ogłasza <E 9 bnn;, _ 
Zachodni teren:

Grupa' wojsk ks. Rupreclita: Nieprzejrzy
ste powietrze nie pozwalało aż do popołudnia 
rozwinąć żywszą działalność ogniową. Do
piero wieczorem wzmogła się znowu walka 
artyleryjska we Flandryi, pozostała w nocy 
silną i w kilku odcinkach zwłaszcza nad wy
brzeżem i od Bizschoote do Hollebeke osią
gnęła jak największą intenzywność. Piecho
ta nie atakowała. Angielski oddział wywia
dowczy, który wyruszył pod Hooge, został 
wycofany. W  Artois ogień po obu stronach 
Lena wzmógł się. I tn gwałtowne wywiady 
nieprzyjaciela pozostały bezskutecznymi.

U innych srmli działalność bojowa pozo-1 
stała w zwykłych granicach, chociaż jwie- 
ęzorem na kilku punktach rosła. ,

.Wschodni teien:
Grupa wojsk ks. Leopolda bawarskiego: 

Nie było n_zególn> ch wydarzeń.
From  arcyks. 'Józefa: Ml Karpataeh lesi

stych 1 w górach granicznych zachodniej 
^iołdawii przyszło do skutecznych działań 
bojowych. W kilku odcinkach posunęliśmy 
naszą linię naprzód 1 odparliśmy sOne nie- 
grzyjacielskie kontratakŁ

Grupa Mackensena: Sytuacya rozwija się 
korzystnie. Rosyanie ł Rumuni w masowych 
atakach prowadzą znaczne siły w ogień, aby 
Wydrzeć nam zdobycz terenową na północ 
od Focsani, którą także wczoraj sporo po 
większyliśmy. Wszystkie ataki odparto. 
Przeciwnik doznał jak najcięższych krwa
wych strat. Liczba jeńców powiększyła się 
ha 50 oficerów i 3300 żołnierzy. Zdobyto 17 
dział i  przeszło 50 karabinów maszynowych 
oraz miotaczy mi^,

Froat macedoński;
Nic ważnego.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludeńdorff.

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Berlin. B. kor. B. Wolff-. Wieczorem: Na

zachodzie nic nadzwyczajnego. _Na wscho
dzie pomyślne walki na Bul .owinie i na Moł- 
dawach.

Przed ofenzywą włoską.
Wiedeń. B. kor. Z weiennej kwatery pra

sowej: Na froncie rad  Soczą i w Tyrolu czyn
ne..^ ogmow; była znowu "bardzo ożywiona. 
Koło Albaredu Włosi wołali ku naszym ro- 
,wom strzeleckim: Ofensywa włoska już się 
rozpoczęła! 11.500 jeńców jest już w rękach’ 
iwłoskich! Do tego dodawali, że wojska na
sze powinny się poddać. To kuszenie do zła
mania wierności rzuca jaskrawe światło na 
ducha żołnierzy włoskich, którzy widocznie 
Sądzą naszych żołnierzy podług siebie.

Walki na froncie rumuńskim.
B. kor. W Rumunii nasz sukces 

po ępuje da]ej mimo silnych kontrataków.
y - b a - y  w *

gierskii-h. »“str°-’T«-
wvd‘*r< i ■ nam i!h » lły  Proby  Rumunów

T & er  T? k e “ p61-
iloie dalej y
humory. Nader silnym w  „„a •
kolo miasta Seret. 7 J63t °P°r rosyJskl 

Berlin. B. kor. B. Wolffa. Nr fruncie ho.
dmm dzięn 8 sierpnia przeszedł od RV£ri .ż do 
Zbrucza bez ważniejszych wydarzeń! noiai- 
tąw szy wzmozeme się ognia keło Smorgo

Chaos w Rosyi.
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedeń

skie na podstawie wiadomości z Amsterda
mu i Sztokholmu uważają sytuacyę w Pe
tersburgu za rozpaczliwą. Klęski w Galicyi 
wywołały rozgoryczenie mas robotniczych i 
nienawiść do rządu. W Petersburgu odbywa
ją się zgromadzenia za ukończeniem wojny. 
Kieroński] rozciągnął nad miastem silną kon
trolę, mimo to rozpoczęły się wielkie strajki, 
które zapowiadają strajk generalny. Rząd 
zamierza przenieść wszystkie władze z Pe
tersburga w głąb kraju. Rosyjscy generało
wie-wysłali do Kiereńskiego memoryał, w 
którym domagają się, aby położył kres poli- 
tykowaniu armii i by żaka za! nropagandy po
litycznej na froncie i na tyłach.

Berno. Dzienniki paryskie donoszą: Ko
misy a wojskowa wysłała dla przeprowadze
nia śledztwa w sprawio rozruchów w Pe
tersburgu i wypadków w Kronsztadzie, po
wróciła z powodu nieprzyjaznego i groźne
go stanowiska ludności w Kronsztadzie.

 ̂Z Petersburga donoszą do „Progres de 
Lyon“: Rząd uchwalił karać wszystkich za 
podburzanie do strajku kolejowego trzyle- 
.r*em więzieniem. Przedsięwziął też środki 
zabezpiecza jące regularny ruch na g1ównych 
liniach,

MOSKWA STOLICĄ ROSYI.
Amsterdam. B. Km*. „AUgemen Handels- 

blad“ donosi, że generał-gubemator Firlaii- 
dyi, który powrócił z Petersburga oświad
czył, że rząd rosyjski postanowił przenieść 
stolicę do Moskwy.

WYD7IAŁ OBRONY KRAJU.
Frankfurt. B. Kor. „Frankf. Ztg.“ podaje 

doniesienie „Daily Telegraphu" z Peters
burga, że utworzony będzie specyainy wy
dział obrony kraju, rodzaj gabinetu wojen
nego w łonie rządu. W skład jego wejdą za
pewne Kderen&ki, Nekrasow, fereszczenko i 
Sa/wimkow.

WALKA Z SEJMEM FIŃSKIM.
Sztokholm. B. Kor. „Russlca Wola" dono

si o przybyciu wielu oddziałów kozaków z 
samochodami pancernymi do Helsimgforsu. 
„Nowoje Wremia“ dowiaduje się, że demon
stracyjny wjazd kozaków wywołał zamie
rzone wrażenie. Tenże dziennik dowiaduje 
Bię, że grupy sejmu fińskiego uchwaliły ze
brać się w innem mieście i tam kontynuo
wać obrady.

BUNT PUŁKÓW UKRAIŃSKICH.
Wiedeń. (Telefonem). Drogą na Szwajca- 

^yę otrzymał „Abend“ wiadomość z Kijowa, 
że pułki ukraińskie w okolicy Kijowa zbun
towały się i zdemolowały budynek głównej 
komendy. Komisarza rządowego zastrze
lono.;

DZIESIĄTKOWANIE PUŁKÓW.
Wiedeń. (Telefonem). „N. W. Abendbl.“ 

donosi z Zurychu, że gen. Komiłow kazał 
zdziesiątkować dwa pułki, które w Galicyi 
wschodniej odmówiły poshiszeństwa.

Kontrrewolucya w Rosyi.
Berno. B. kor. „N. Ziiriecher Ztg.“ donosi 

z Petersburga: Nie przywiązując wielkiej
w a d  do niebezpieczeństwa_ kontrrewolucji 
monarchistspznej, .stwierdzają dzienniki, że 
zwolennicy starego rządu w ostatnim czasie 
podejmują usiłowania, by^ zorganizoi ać ten 
ruch i przysposobić dla niego teren. Od pe
wnego czasu pojawia się tajny dziennik 
„Groza", który uprawia propagandę monar- 
chistyczną. Na prowincyi mnożą się podobne 
mniejsze dzienniki i pisma ulotne, które go 
części. jawnie wrystępu,ją za przywróceniem 
caratu, po części starają się zainieyować po
gromy żydowskie. W ostatnich dniach uwię
ziono znanych już z poprzedniej działalności 
pod dawnym rządem monarchisty ezuym pu
blicystów Glinkę, Janczewskiego, Łonkow- 
ską, ponieważ stworzyli tajną organizaeyę ną 
rzecz przywrócenia monarchii.

Rady rob.-źołRSerskie w AngHIt
B erlR  Z Londynli donoszą do „YossiśćKe 

Ztg.“: llomisya przygotowawcza dla utwo
rzenia rad rohofniczo-żoinłerśkich w Anglii 
odbędzie ogólne obrady wszystkich mężów 
zaufania w dn. 18 bm. w Birmimghaiiuo. Tam 
będzie postanowione, aby w s z y s t k i e  ai- 
ł y  k i a j u  i p r a o u j ą o e g o  l u d u  z o r 

a n i a  o w a d  d l a  d o p r o w a d z ę  n i a  
_ o  p o k o j u  przez wciągnięci o narodów do 
polityki pro wadzących wojnę loajow. Głotw 
nym punktem obrad będzie- udzieleniS pra
wa' stowarzyszania bię i .waaystkioh innych 
praw politycznych wojskoml w pola,

RZĄD PRZECIW RADOM ROBOTN«* 
ŻOŁNIERSKIM*

Londyn. B. Kost Reutórl W  M>8e gHń£ 
zawiadomił Macpherooii, Se żołnie3 .mm nie 
będzie wolno wstępować ń» rąd żołtuerzy 
i roibf tników.

KCNFERENCYA' s o ju s z n ik ó w ^
Londyn. B. Kor. Reutsef. Konfemm^a so-

jiiszuifeófw; została wczoraj odrocs<*na* Dzaea^ 
mki donoszą, że omawiaino yę
sz^oltholmską. Wśród puMft^ośicć dbisłejraa 
konfereneya sojuszników! w y w łała w te o ^  
zainteresowamiai. Na Downing1 Stireec WfarUJ 
się wielki tłum ludzi, b j być śwladikiem zjfc- 
zdu uczestników kcenfereolcyi- ;

MINISTER W OPGZYCYL
Rerno, B, Kor. ,W parysta* 

guot powiada wyrakne, że giimster amuni- 
cyi Thomas pozostajnie w gabmecie tylko 
wtedy, gdy mu się powiedzie przeforsować 
wydanie paszportów na podróż reprezen au
tów Francyi do Sztokholmu- Gdyby jogo 
koledzy ministeiyalni obstawali przy odmo- 
wmem stanowisku, to Thou aa W7* r71,19 ^  
statecznie do opozycyi..

S1LY KOAL1CYI NA FRCNClE ZACHO
DNIM.

Berlin. Z Kopenhagi dono^zą_ do „Natio- 
naizeitung": [Według doadesienia z Paryża 
do „Dag&na Nyheter^ otra-ymała Ajeacya 
HaVasa następującą wiadbrność ł Nowego 
Jorku: Francuski delegat Tardieu udzielił 
ministrowi wojny . Beck1 rowu wyjaśnień o 
rozdziale wojsk francuskich na1 lroncie ”"r 
chodnim. Z 759 kilometrów frontu zacho
dniego zajmują obecnie Francuzi 574 kl.n., 
a  Anglicy 183 kim. Podczas ostatniej ofen
sywy wystrzelili Francuzi 12 milionów po
cisków wszelkiego kalibru.
BIERNY OPÓR ŻYDÓW ROSYJSKICH.
Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ podaje wiado

mość, że 30 tys. żydów ros., których rząd 
angielski wcielił do armii angielskiej posta
nowiło powrócić do Rosyi, a gdyby Się to 
nie udało, rozpocząć bierny opór.

•mm

ńowisStf dń nowego rządu wudluf jego^ za- 
chowania się w sprawach dotyczących Inte
resów narodu niemieckiego. Nadto Związelc 
domaga się, b j z całą siłą prowadzić walką 
przeciw gospodarczemu wyzyskowi IudnoŚrj^ 
by, wszystkis zą- ząćUgnia organtzahyme dla 
poprawy Ktoannków ź^wnościowrch były 
popierane i  by dotychczasowa praktyka ęg$; 
żury

Dó’ powyższego' dodaje pismu ut^agę, s s  
taldegó m iuisti^  należy postawić prtęd  tryjj 
ounal iganu,

Papież o pokoju.
Wiedeń. (Tolefonem), „Acht Uhr BL“ po- 

diajo z Monachium wiadomość, że daienaik 
archidyeeezyi monachijskie* ogłosił odezwę 
Papieża do kard. Gaspariego w sprawi© po
koju. Odzwa ta  br/mi:

Wskazaliśmy ludom jedyną drogę prowar 
dzącą do załagodzenie z honorem i pożyt
kiem  dla każdego narodu waśni, wskazując 
zarazem  w ytyczn e , któremu posuw ać się mu
si trwałe uporządkow anie ^iosunku pans iw, 
Zaklęliśmy ich imieniem Boga i ludzkości, 
by porzucili myśl wojny i wzajemnego tem- 
pienia się i by doszli do sprać iedliwej ugo
dy. Nasz glos t>ełen troski wobec tego sar 
niobójstwa E-iropy p o z o s t a ł  n i e w y -  
s ł u c h a n y .  Fala ndenawiś i posała w  gó
rę i wojna* ogarnia coraz inne kraje, p o 
m n a ż a j ą c  z n i s z c z e n i e  i m o r d e r 
s t w o ,  Mimo tego ufność nasza nie zmniej
szyła się i % bolejącem sercem spodzieiwdmy 
sie, że d z i e ń  z w i a s t u j ą c y  s z c z ę 
ś c i e  j e s t  n i e d a l e k i .  Niesłychairfe 
cierpienia narodów same przez ię z r o 
d z i ł y  ż ą d a n i e  p o k o j u .  Oby Bceki 
Zbawiciel sprawił, aby i w  s e r c a c h  pa r  
n u j ą c y c h  z w y c i ę ż y ł a  r a d a  k u  
u s t ę n l i w o ś c i i  aby oni nie sprzeciwiSdi 
gię głosom ludów domagającym się pekoiu.

Wiison zwątpił o pekoju.
Berno. B. Kor. Paryskie dzienniki do

wiadują się z Waszyngtonu: Wilson kazał 
senatorowi Lec ósowi zawiadomić, że obec
nie wszystkie widoki pokoju są beznadziej
ne i że on pie. wazy będzie tymi, _ któ~y po
dejmie wymagane kroki, gdyby cię ] n>kazar 
ły  oznaki zapowiadające trwały pokoj,

0  gabinet urzędniczy.
Wiedeń. (Telefonem). Prezydyum Zwaąr 

zku nar, niemieckiegc przeprowadziło na 
ózisiejszem posiedzeniu dyskusyę nad syln a- 
cyą wytworzoną nraez oumowę stronnictw 
udziału w gabinecie parłam onibaraym. W dy- 
skusyi objawiło się wielkie niezadowolenie 
z tak tyki partyi rłirześc.-społecznej. Prezes 
Związku dr. Dobernig konferował wczoraj 
wieczorem dłuższy czaf, z premierem. Z j%- 
głosek o tworzeniu nowego gabinetu urzę
dniczego zanotować należy, że dotychczaso
wy kierownik min. kolei Bahnhai is i kierow
nik min. sprawiedliwości dr. Schauer nie 
wejdą do nowego gabinetu.

Wiedeń. B. kor. W ediug komunikatu wy
danego przez prezydyum niemieckiego 
Związku narodowego, prezydyum dyskuto
wało nad stanowiskiem Związku wobec za- 
miaru pa-iiamonfaryzacyi gabinetu, który to 
zamiar jak wiadomo nie mógł być przepro
wadzony. Związek ustali swoje przyszłe sta-

" NOWE MINTS^ERYUM/
WledeŁ (Telefonem). „Zeit“ notuje' pogmą 

&kę, że w razie przelrształcenia prowizoijr 
znego gabmott w definitywny agendy pocz* 

i telegrafu zostaną wydzielone z min. handlu 
i skonsolidowane w ncwem mmisteryum ru
chu, a  na raińiB$( * upatrzono urzędnika poL« 
slowirmaMego,

Cesarz o oswobedzania Galicyi.
Wiedeń. B. kor, „PolmścHć Nacnrichter”  

donoszą: Z okasyi ostatnich zwycięstw wojak 
aprzymierzonyćL w Galiey ws ł  odniej były 
prezes Koła polskiego di, Biliński wystoso
wał do cesarfa zo zdroju Isuhł, gazie baw i 
na kuracyi, następujący telegram:

Chwila dziejowa, w której Wasze; Ces. Mo
ści bohaterskie wojska w pełnem sławy po
łączeniu z wojskami władców sprzymierzo
nych’ zwycięsko wyparły wrogiego najeźdź
cę z ostatnich' zakątków Galicyi, przynosi 
tak  ciężko od 3 lat dotkniętemu krajowi 
pierwszy w istocie promyk nadziei. Jako po 
jrzednr prezes Koła Polskiego dobrae zna
jący niewymowne cierpienia, jakich naród 
polski i ruski doznał od groźnego wroga, 
śmiem z pełną ozołobitnoŚcią złożyć u stóp 
~bt,szej Ces. i Kiról Mości najuniieńsze po
dziękowanie za wspaniałe wyzwolenie mo
jego nieszczęsnego kraju rodzinnego.

BjMskL
Na ten telegram otrzymał BLuński od cesa

rza następującą odpowiedź:
Najserdeczniej dziękuję waszej ekscelen- 

cyi za telegiam owiany tak  gorącem uczu 
ciem^ B^ło gorącem pragnieniem mego etrea, 
aby ludność n a r o d o w o ś o i  p o l s k i e j  
i u k r a i ń s k i e j  t&k ciężko dotknięta 
przez wroga inwazyą w y  z w o 1 i  « s  p o d  
t w a r d e g o  j a r z m a .  Dzięki pomocy 
wszechmocnego udzielonej armi mojej tu
dzież armiom sprzymierzonym powiodło się 
ziścić to moje głębokie pragnieme i poć ber
łem mc.jem połączyć "nowu inoją  ’ikochane 
ludy.   " K arot

HR. CZERNIN W GL. KWATERZE* 
W ieień. B. kor. Minister spraw zagrani

cznych hr. Czernin dziś wieczór w towarzy
stwie sekretarza legaoyinego hr. [Walterskir- 
chnera odjechał do głównej kw aterj nie 
mieekiej, stamtąd do Berung, aby rewizyto
wać kanclerza państwa dra Michaelisa.;

*' T  ^  - :
Oświadczenie hr. Rostwórc?:skiugo^
Warczai/a. B. kor. B. [Wolffa, ^jkuryer 

Polski" zwrócił się z zapytaniem do dyrek
tora politycznego oddziału praj Fadzk Sta
nu, hr. Roztworuwskiego, c z y  R a d a  S t a 
n u  z a m y ś l a  p o z o s t a ć  n a  s t a n o 
w i s k u  i jakie stanowisko zajmnje wobec 
opozycji. Jlr. Roztworowski odpowiedział: 
Niecierpliwość społeczeństwa jest zrozumia
ła. Ale dlaczego całe odium ma spadać na 
rachunek pośredmków trudno zrozumieć. Po
zostajemy na stanowisku. Spotykamy się z 
przeciwnościami z zewnątrz i od wewnątrz, 
tylko dlatego, ponieważ zdajemy sobie spra
wę z konieczności utrzymania stałości pra
cy. Nie można w pewnym momencie rozwoju 
■wszystkiego ptorzucać i zmuszać następców, 
by wszystko zaczynali jeszcze raz od po
czątku. Jak  długo przeciw naszemu progra 
mowi podnosi się tylko hasła zupełnej pró
żni, nie można się ug^ąć nawet przed haj- 
radykalniejszemi wezwaniami P r a g n i e - ,  
m y  w y t r w a ć ,  tc znaczy wziąć na nasze 
barki najcięższy i najnieprzyjemniejszy okres 
polskiej polityki, okres rokowań przygoto
wawczych. Nie możemy przedwcześnie ustę
pować, oy ułatwiać nieprawną reprezenta
c ję  Polski tym, którzy mieli odwagę podpi
sać protesty przeciw niezawisłości Polski, 
którzy byli przeciwni natychmiastowemu 
zrealizowaniu państwa i którzy ze sprzymie
rzeńców byłej Eesyi naraz stal! się idealny- 
m, obrońcami jak najdalszych i najbezwzglę- 
dnicjazych programów narodowych. T a k ż e  
s p r a w a  w o j s k a  n i e  p o z w a l a  R a -  
a z i e  s t a n u  u s t ą p i ć .  Mylmy w za
stępstwie odegrali rolę rządu i odebraliśmy 
przysięgę. Musimy więc wojsko oddać rze
czywistemu rządowi.

UieiależRość sądów wojskowych.
„Arbeiter Z tg." podaje dosłowny tekst 

rozporządzenia b. min. obrony krajowej Geor- 
glego w sprawie niezależności sądów woj
skowych odnośnie do ferowania zbyt łago
dnych wyroków, który przedstawiony na o- 
statniem posiedzeniu kom isji prawniczej 
Izby posłow wywołał ostre rekryminacye ze 
strony poselskiej. Brzmi on:

„Przy wydawaniu wyroków na osoby cy
wilne z powodu karygodnych czynów w myśl 
par. 2. ces. rozp. z 25 lipca 1914, należy*ze 
względu na obecne stosunki p o s t ę p o 
w a ć  z c a ł ą  s u r o w o ś c i ą  Ponieważ w 
sądzie dywizyjnym obr. kraj. w Pradze zau
ważono praktykę w odwrotnym, kierunku, 
zwraca się uwagę w myśl pai. 7 ust. o L  5 
prokuratorów wojskowych, że w pewrych 
wypadkach mają prawo zrobić użytek ze 
sw«j ui-seAnwej. Jeśliby zaś nawet
wtedy wyroki ferowane były aa łagodne, zo
stanie zmiana w tej sprawie spowodowana w 
ten sposób, że zostaną przeniesieni oficero
wie audytoryatów i zmienione same sądy.

Wiadomościi telegraficzne.
ZMIANY M  I EGiONACH - 

SVarezawfc B» kor. B Wolffa, Pw koi 
Leon B e r t, e e k  dotąd szef sztabu gćm 
-■alnegc Legionów polskich', zamiaAgwanj 
został komendantem 3 pułku piechoty, zaa 
major [Włodzimierz Z a g ó r s k i  dotąd ko 
mendanit tego pułku został zamianowana 
sisefen sztabu genera’uego.

NAMIESTNIK WL LWOWIE. ^  
Lwów. B. Koć P. Nanueahuic Karol Er! 

Huyh pćzyjechal dba po; połuctoSr m  Lwoi 
w. j r  rw a r ty s k r  ja aid.iutaaua ba. feohaf^oC. 
echa I komieanń. powikltoiwogtf 
kk Nadto w t r jn ń jy  feowarayggjl  naOuieaitinii 
kow łdeipfwniit Central, idłk 
odłmćuor^y kraju szef uuuoy. Baton i kiero*’ 
w ih t oddziała1 boarwlaiEKgic* oew&S radcą' 
dwora Ingarden. HamiectóH J »opra-zysza« 
cy mu mrzęćnicy uoaiią Bię jUttn ar; podról 
samędiodem, aby zwfeófdń 
świeżo oswobodzone od! njeprayjapśeia

D UMOWY GOSPODARCZE.7 _  
Wiedeń. U- Kor. Wczomj o 1 0  pWed piof® 

dniem u m 'uiBtastwie spraw- r j - u ,  4can;7ici 
rozpoczęło ssie paerwL-ze posSectome za.p«ą 
wieddrŁych ju ł  fconfereu^FL dł^ pszygotoi 
waańa umów goepbdaaczyidil idOołate spraw 
zagranicznymi, k tó ry  prajgnął dMUście cm 
tworzyć piafwuae tiomoidcrie^ if l  xn£rgt te
go uBzyrub 2 powodoy rfużborw)rui f  jm k- II 
7-cstępetwo pierwBŁeci.u szefowi sekcyi w  
mmu-iteistiwie spraw zagraniuaąycB br. Mul
lerowi. Br. Muller powitai1 w, oiep3yxił do- 
wach deiegatów, których imłenfem pos^  
.bułgaraki w Wiedniu Tołżów podatkow ał 
Po otwarciu posiedzenia feilenowUft sekxjv( 
handlowo politycznej w ministeaa^wfe spraw 
zagranicznyci szief . êikicyi Łppedj joiogąi kim 
jwrnictwo pooze u rwzpocz^y! eSę o’ ic»ai 
me^ytory cznŁ- króre urwab oędą kibra dni,

PRACE KOMISY! PARLAMENTARNEJ, 
Wiedeń. (Telefeuem;, Prezes komteyi bw 

cyal. politycznej dr. Wiute-’ zwróci się tDĆjj 
referentów k o risy i r  zapytaniem czy będąj 
mogli ołożyć rwe referaty w czasie między 
20 i 31 bom, gdyz yt tyin czasie LaimieTUil 
zwołać pogodzenie komisji. 'Jednym z ng  
farentów. jest pos Roger.

2AKUPN0 ZIEMNIAKÓW, W. KRÓL! .
POLSKIEM 

Wiedeń. B. kor. Z wojennęj ywaterj pras w 
wej donoszą: Zakupno kartofli w oosztrzł 
okupacyjnym polskim dokonywa tyikc po^ 
ska Centrala zbciowa. Kunowame ziemnia 
ków w obrębia gubemii prze* prywatnyoJ 
mupców jest niedozwolone, Prośba 00 uaczćJ 
nej komendy armii o zezwolenie ru> zaknphj 
ziemniaków w genera.-gubernii są Więo tal 
same bezcelowe jak  prośbj o bezuośredaR 
przydzielenie ziemniaków. O przydiiale za! 
pasów ziemniaków z Pol?M, które będą ęj 
wentualnie przeinaczone dlc aprowizacji lu-ł 
dności austryackiej, rozstrzyga o, k. urząd 
żywnościowy, k tóry niemi rozporządza

' 9Ę*TN A D E S Ł A N E .
ANTONI CHOŁONIEWSKI

Duch dziejóv/ Polski
n a  t le  chw ili d ń t ję iiz e ^ ,

T R E Ś Ć .
W itcp. Ida . łrcia  zbioroweso. Naród i króŁ Szlacbu 
polblca U d!.. Swobody j-d n .j  warstwy Toleraocya wy 
ZDaoiowa. Prawo i życia. W ojny polskia. Szarzyciailc 
wołuMci. Wyprzedzenia Europy. UDadek państwa Dncb 

dziejów Polaki na tle cbwili dzisiei.zrj.

' m  K . 2 - 5 0 . 138S
Lło nabydr w Adminiatraeyi . ( J o .  Narodu", w  -s-szy.t. 
kich kai^garniad i w Tow. Szkoły Lud. w Krakowia 
Floryańaka 15), które wysyła egzemplarze pojedynczo pa 
nadesłania należytoici lub za zaliczk. pocztową oraz wią. 

ksza ilości do księgarń za gojówk. a opasłem.

t
fiHTOSl PIĄTKOWSKI

it, tył) probBsi:: t

przeivwszy lat 86, po długiej a ciężkiej cho
robie, opatrzony św. Sakramentami, zasną 

w Panu dnia 9 sierpnia 1917 w Krakowie.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałooy L. 86 
przy ul. Szlak do kościoła parafialnjgc św. 
Floryana nastąni w «sbotę dnia 11 sierpnia 
o godzinie 9 przedpołudniem, a po odpra- 
wionem tamże nabożeństwie eksportacya na 
cmentarz na btóre to obrzędy zaprasza 
się Przewielebne Duchowieństwo, Krewnych, 

Przyjaciół, Znajomych i Wiernych.
Osobne zaw iadom ienia rozsy łane n ie będą.

Zakizd pogrzebowy >Concórdia« 3anj W -biW o,

f  ;
Za spokój duszy Ł p.

Ppflf. Michała Frąckiewicza
jako w pierwszą rocznicę śmierci,1 

odbędzie się

MSZA ŚW. ŻAŁC.2NA
w sobotę dnia 11 sierpnia b. r, o godzinie 

8 rano w kościele św. Barbary. 1646
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BRAK OPAŁU
uchyla użycie w kuchni „Simplexw 
1440 patent, szybkow aru
w którym gotuje się bez nafty I spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi

wiającą oszczędnością opału i kosztu.

W YRÓB KRAJOWY. ------- —

Cena oryginalnego „Simple- 
xu“ z trwalej prasowanej bla

chy żelaznej 5 K. 50 h.
Do nabycia w sklepach lub 

w Głównym składzie

1 .13,*  Ę/a  Kraków, BadzlulHowska
J Wysyłka pocztowa za zali- ! 

" czką — od trzech sztuk opła- 
tnie. Przy większych zainó-1 

wieniach stosowny rabat.
Pnestncgamy przed aadladowniclwami.

górski, patoka, pod 
gwarasstyą czysty, 

przeszło 300 kg, zaraz 
d o  sp rzed an ia

p o  cenią 12 & za kg, netto,
l o c o  I ś s k o .

Delegsisra \* --tt-fścliaa K. ES. K.
►:a. 1504

Zarząd dóbr Kolbuszowa
. poszukuje

LEŚNICZEGO
z niższym egzam inem , dobrą  prak tyką

i refereneyam i.
Posada zaraz do  objęcia.

Odpisy św iadectw  przy zgłoszeniach od
syłane nie będą. 1627

N o w o ś ć  w y d a w n i c z a
i m  taoirnwun

Cuch Dziejów Polski
n a  t le  c h w i l i  d z is ie js z e ] .

TREŚĆ:
Wstęp. Idea życia zbiorowego. Naród 1 król. Szlachta 
polska Urnę. Swobody jednej warstwy. Tolerancya 
wyznaniowa. Prawo i "Mycie. Wojny polskie. Szerzy- 
cielka wolności. Wyprzedzenie Europy. Upadek pań
stwa. Duch dziejów Polski na tle chwili dzisiejszej.

Cena K. 2'50.
Do nabycia w M i i t i a c j i  J a s a  Mo".

Na prow incyę w ysyłam y za zaliczką lub za 
uprzedniem  nadesłaniem  należytości, przy- 
czem kosztów  przesyłki pocztowej d la na

szych Czytelników nie liczym y. i 40g

im ą iin '
powszechny ari. polskich w Krakowie

S Z P I T A L N A  21 .
wejście od placu św. Duch#

WYSTAWA
I s p r z e d a ż  o b r a z ó w

treści religijnej i  świeckiej p ierw 
szorzędnych artystów  polskich.

14,44

Księgarnia G. Gebethnera i Sp.
w Krakowie

poleca najnowsze wydawnictwa:
Brunner I Tołłoczko. Chemia nieorgniczna

karton.......................................K*r. 7 —
Gawroński Rawlta Fr. Konfiskata ziemi polskiej 

przez Rosyę po roku 1831—63 . . 
Kawacki-Tomaszewski. Fizyka 1 krótki rys

kosmografii.............................................
Komarnicki L. Historya literatury polskiej 

wieku XIX. do r. 1830 II. zeszyt 1.
Maszyński P. Lutnia. Zeszyt III.......................
Perzyńafci Wł. Świat po wojnie . . . . . .

„ , W ielka W a m za w a ................
Romer 1 V,c::,.'elj. Rocznik polski. Tablice

siałyby c/.r.e  ...............................
Toż z ichsiem niemieckim................

iaromiki St. Opowiadania. Wydanie nowe.
Bo nabycia we wszystkich księgarniac.

1-60

4 -

1-70
5-4o
2-— 
4-10

r -
8 — 
510 
1431

B g a u a w r j i
,jro!«5wi»zy»

n  K rakow fie .; , 1548
k a p !  te  ż lS orÓ w  je s ie n n y c h  z n a c z n e  i lo ś c i

owoców świeżych i suszonych
p o w l d e f  i i l w k o w y c h ,  m a r m e l a d ,  
J a r z y n ,  w  szczególności b u r a k ó w ,  m a r 
c h w i ,  p i e t r u s z k i ,  c e b u l i ,  s e l e r ó w

oraz mlcdśŁI.
P. T. producenci dotyczących artyku łów  
zechcą nadsyłać odnośne oferty w prost 
pod  adresem  Związku (ul. Szewska 21). 

W s z e lk ie  p c ś re d n k tw o  w y k i u i s c c e .

Kierownik tartaku
z długoletnią praktyką w swoim zawodzie, poszukuje 
posady. Obejmie kierownictwo większego tartaku, 
miejsce przy ładowaniu drzewa na stacyi, ewentu

alnie posadę manipulanta tasowego. 
Wiadomości udzieli Biuro ogłoszeń Stanisława Ko

pacza w Rawie Ruskiej. 1497

M nisjsisj

DZIERŻAWY
lub sam oistnego zarządu, od 1-go "paź
dziernika poszukuje dośw iadczony ro ln ik  
z długoletnią p rak tyką  w  pierw szorzę
dnych gospodarstw ach. — W iadom ość: 

M arya Klein, K raków , Grodzka 60.
 ____________________ 1466_______ _____ _________

P o s z s j l d w a n a

Zdolna Nauczycielka
dla uczonicy * pryw. II. ki. gisun. połsk.

C a 'e  utiT yK Sćjnśe.
Tylko osoby z dobrem i poleceniam i ze
chcą się zgłosić listow nie z podaniem  K a

imów pod adresem : H rabina M. L., W eis 
G óthestrasse Nr. 6 1536

K U R I E R
SW iATECZNY

ILLUSTROWANY TUGODMIK 
HUMORYST.-SATYRYCZNY

ru ir

54-ty ROK
W Y D A W N IC TW A

PRENUMERATA: Koron 8.—
k w a r t a l n i e  c  przes. pocztową.

R E D A K C Y A  1 A D M 1N IST R AC Y A .

WARSZAWA
UL. NOWY SW1AT Nr. 27.

P o s z u k u j e m y
saldokontystę lub salriokontystkę

biegłych w kontowaniu.
Pisemna otarty z podaniem praktyki, referencyi i wy
magań przyjmują pod: F, G. M. J. Hopcas i A. Salcmo-

nowa w Krakowie. 1505

Miód prawdziwy,
k p r p a d t ! ,  k a r r

Bryndzę świeżą, 
Grzyby prawdziwe,

wysjta w S- i  M o g r .  patietait m i f o g t i

M. OEBLESSEfJ, Dolina.
Oferty na  żądanie.

S T A R U S Z K A

T A N 8I  R £ S I T K I !
Z TKALNI JOZ. BARTOS

Oobruska 84. Czechy.
Cennik płócien, bńrćhanów , flanel, aksa
m itów , m a te r j i  dam skich wełnianj^ch, 
jedw abiu  i m ęzkich m atery i za darm o. 

P róbk i po  nadesłaniu  50 hl. naprzód. 
Resztki za zniżone ceny. Te się nie w zor- 

kuje. 1211

Jedyna księga adresowa przemysła I Uaniiia krajowego

S K O R O W I D Z  

PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 
Królestwa Gaiicfi.

Ligi Pomocy przemysłowej z toku 1913.

Obszerne źródło  in iorm acyi o w ładzach, 
instytucyach, w arunkach  zakładania p rzed
siębiorstw  itd . w obec grożącego w yczer
pan ia  zaleca do nabycia Liga P o m o c y  

przem ysłow ej Lw ów , ul. Pańska 11. 
Cena w oprawie 6 Koron za nadesłaniem należytości 

z góry lub ze pobraniem pocztowam. 1430

-'UUilU

iz:
w  Z a k t fp a n e m ,

<SS,h. R S . »■< --

WILLĘ
■ ogrodem (komfort) w 
pobliżu stacyi framwąj.

prowadzi o śm  k la s  gim n. re a ln eg o  m ęsk ieg o  
1 o d d z ie ln ie  o śm  k la s  glm n. r e a ln e g o  ż e ń 
sk ieg o , oba za I?łady z  p raw am i sz k ó ł publi

gimnazyum
sycznego przyjmuje się jakąo sitanptówo (hospitantki) 
I udzielf się dla nich dodatkowo nauki języka grec
kiego. Przy zakładzie Istnieje in tern at dla ch łop 
c ó w  pod kierunkiem dyrektora gimnazyum Dra 
Jana Jarosza . W sprawie odpowiedniego umiesz
czenia dla dziewcząt i o inne bliższe informacye na
leży się zwracać do Dyrekcyi gimnazyum, Zakopane, 

willa „Podlasie". 1387

S z u k a m  n a  s t a ł e

pokoju umeblowanego
przy rodzin ie  w  m iejscow ości kąpielow ej 
lub na wsi blizko kolei w zględnie spółki 
do wielkiej hodow li jarzyn  i sadów  T. K. 
Czerwiński, objazdow y insp ogrodniczy, 

Lublin  krak. Przedm ieście 49. 1538

z wkładem 40.000 Ktfprr» 
da zaraz b lu r e  kupna 
1 sprzedaży realności Tu- 
mldajowicza w  K ra k o 
w ie , ul. Krupnicza L. 12, 

partęj' 1547

K o b i e t a
skromna, uczciwa, umie
jąca gotować i szyć, po* 
trzebna jest zaraz do je

dnej pani na wieś. 
Zgłoszenia pod A. P. W, 
w Administracyi „Głosu 

Narodu*. J54S 
■   i —

IESZKANIE
w  ś r ó d m i e ś c i u

M m  P i t a  s  i s ś i
(pod Lwowem)

Kształci kandydatki na n a u c z y c i e l k i  szk ó l 
gospodarczych oraz na sam oistne k iero 
w niczki gospodarstw  w iejskich, w  ciągu 
dw uletn ich  studyów  teoretycznych, po łą
czonych z ćwiczeniam i praktycznem i, w  za
kresie gospodarstw a dom owego, podw ó

rzowego, stajennego i ogrodniczego. 
Nowy rok szkolny rozpoczyna się 5 września b. r. 
Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Semi- 
naryum, które udziela również wszelkich wyjaśnień, 
tak" co do warunków przyjęcia jak i programów 

udzielanych nauk.
A dres: Zarząd Seminaryum gospodarcze30 

Lwów— Snopków. 1291

sk ła d a ją c e  się z 5 pokoi, przedpokoju , w e- 
k u c h in , na parterze, o pow ierzchni 

j  111 kw . i ogródka przylegającego do 
plantacyi, jak  rów nież

K S K A l O B S Z E R N Y
nadający się bardzo na zakład, przem y
słow y 1 sala z galeryą o pow . 163 m. 
kw., 5 20 ni. wysoka, 2 sale o pow . 357 
m. kw. i 2 m agazyny d o  W y n a ję c ia .  
Zgłoszenia przyjm uje J. Sikorski ul. św.

Tom asza 32. 1539

i P 1 
ff

j m m " S ia iu l r

1495

Z a k o p a n s ,  w i l g a  „ & K S Z S k “
ulica Z a m o y sk ie go  L. 9.

D o wynajęcia na jesień i zimę po 1, 2, 8 i 4 
pokoje z kuchniami, kompletnie i wygodnie umeblo
wane, ciepłe, piece znakomite, wodociągi, łazienka, 
pralnia, piwnice, strychy. Werandy oszklone, balkony; 
położenie piękne, wśród lasu, słońce od wschodu do 
zachodu. — Ceny umiarkowane. Bliższa wiadomość 

na miejscu.
1535 Stan isław a  Rygterow a.

P © S 2 y k u j s  s i ę

pomocnika kancelaryjnego
obznajm ionego z buchalteryą i kores- 
pondencyą, kaw alera, m oże być inw alida 

w ojenny.
Posada do objęcia z a r# .  Zgłoszenia z od
pisam i św iadectw  nadsyłać Zarząd dóbr 

Czudec. 1534

A m erykańsk ie

On iSzaiia feiws
Centrala dla Galicyi 
Bukowiny i Króle

stwa Polskiego

Kraków Floryafiska 28
Tel. 14ie.

1038

p o t r z e b n y  •
ofesor języka polskiego

do  gimnazyum w lublinie
W arunki bardzo  dobre.

Bliższych inform acyi udziela A dm inistra- 
cya „Głosu N arodu”. 1540

G. G s & s t e r a  i S p 7

m P Ó S F R A C O W N  I K  A
possukujs

kantor sprzedaży losów 
c. k. Loteryi klasowej 

J A N  D Y M N I C K I ,  J A S Ł O .
1508

W
poJeca najnowsze wydawnictwa:

Baaumarchais. Komedye. Przełożył Boy . . Kor. 7’— 
Cele 1 zsdsnia polskiego archiwum wojennego „ 1/50
Kasprowicz J. Sita.............................................  * 8 —
Krajewski J. Dr. Krztałćmy charaktery . . .  „ —'70
Logos III. Posłannictwo pokojowe Polski . . „ V—
Nowaczyński A. Puławski w Ameryce. Dram i  „ lo-—
Ojcze nasz. Modlitwy ca czas wejny. Ze

brał J. S............................................................... 1-50
Olkiewicz A. Rozdźwięki, N o w ele ................. „ 6 —
Przybyszewski S. Szlakiem duszy polskiej . „ lir—
Sthnudtowa H. Lud się budzi............................... ^ I SO
Staśko P. Grzesznica. Powieść na tle wiel

kiej w o jn y .............................................  „ 7’20
Staśko P. Sabath życia 2 tomy . . . . . .  „ 7'20
Szamota A. Czerwony śnieg, opowieść. . . „ 5-60
Wieiowiejska E. Złota podkowa. Powieść. . „ 6-—

Dc nabycia we wszystkich księgarniach. 1432

Niema już bólu zębów,
niema nocy bezsennych! „Fides* u- 

. śmierza bóle przy spruchnialych 
i dziurawych zębach, iak również 
najbardziej uporczywe reumatyczne 
bóle zębów, gdy już wszystkie Inne 
środki zawiodły. Jeśli nie będzie po

magał zwiacamy pieniądze. — Cena 2 kor.; 3 tuby 
5 kor.; 6 tubek 8 kor.

Nierpa już kamienia na zębach! Sniezno-biale zęby 
osiąga się przez użycie „Xiris“ wody do zębów. Sku
tek natychmiastowy. Cena 2 kor.; 3 flaszki 6 aoron. 
Kemsny Koszyce I., Skrzynak pocztowa 12/Z 77. 1140

z ogi^ odp.
W  T A R N O W IE

k u p u j e  " e s y  ś v ł5 ,z e J l ł i  m a t e r y a l  b u c k o -
P O srad inB cy  o trzym ują od

pow iednią p r o w ś z y a .  iós'7

W y s z ł a

córka cficera wojsk polskich 
z roku 1831, niezdolna do pracy 

a powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe 
wsparsie. — Datki przyjmuje Administracya »Głosu 

Narodu*.

dru k u  popularna broszura 
z  przykładami, p . t . :

„Sześć nauk o pijaństwie" 
ptztz L I z t e z a  Szsttislio.

N a d a je  się na an>bonę i d o  bibliotek 
ludowych. Cena egz. K. 2.

Ż ą d a ć  w e  wszystkich księgarniach.
Skład główny u autora: 455

Wissifiw, poczta Opatów. K M w o  Pabkie. 
g g g g g g gggasigagggg

Kuplę wagon i r T r ^ r T  
iabłek z im ow ych1 ^

K arm elicka 46, II. p. 
na  p raw o. 815

1— p g a g o — — a p e a

z dobrego dom u, z je
dnoroczną prak tyką 
w  Zakładzie w ycho
w aw czym , poszukuje 
posady do dzieci albo 
do tow arzystw a s ta r

szej pan i!’ 1549

Adres: Tymbark dwór IHI.L

około 600 drzew , za
raz w ydzierżaw i

dwór Brzeźnica.
1548

Księgarnia katolicka Cra Miłkowskieg 
w Krakowie poleca drugie wy- 
panie prześlicznego dziełka

Spiewniczek EetMyczoy.
Pieśni na cześć Przenajśw. 
Sakramentu. Najśw Panny 
1 świętych Pańskich, uży
wane w kościele Najśw. 
Serca Jezusowego przykla- 
sztorze Sióstr Franciszka
nek Najśw. Sakramentu we 
Lwowie. I słowa i melodyo 
nowe, peine sentymentu 
religijnego. Cena K. l -50. 

Porto 40 h. 1275

Libretta
wyciągi fortep. i pojed. 
utwory z oper i operetek, 
szkoły na rozm. Instrum., 
śpiewniki, bibliot. teatrów 
amat., przewodnik! i żur- 
nile, — poleca Księgarnia 
Polska w Krakowie ulica 

Sławkowska 3.1398-1

Ł e i n i c z y  _
z egzaminem, 25 letnią 
praktyką, obeznany z go
spodarstwem lasowem I 
prowadzeniem obszarów 
dworskich, żonaty, bez
dzietny, wolny od wojska, 
Polak, wiek 48, pozostaje 
na posadzie leśniczego wa 
większym majątku, dla 
intratniejszej oosadę zmie
ni. Zawodowy pasieczniki 
Dalszych informacyi udzie
la P. M. Schulz w Maj
danie obok Kolbuszowej, 
p. Majdan Kolbuszowski.

151-2 '

Poszukuje się

PROFESORA SZKOŁYŚREDNIEJ
jako kierownika i nauczyciela

dla prywatnego gimnazyum mającego się zało
żyć w Suchej od 1-go września 1917 r/

Zgłoszenia pod adresem  W go P an a  Jana Jurkow skiago, Pełno
m ocnika dóbr h r. B ranickiej w  Suchej. 1533

miKimj a z d y .
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący rożj.’

ktad jazdy:
Z Kr:

loco Siacya
Wiadomość do Administr. 
„Głosu Narodu" pod A. 

Z. 222. 1500

a k o w a  odjeżdżają pociągi: do W i e d n i a :  530 rsrao (wojskowy); 
:V45 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca, 
7 rano (oospieszny), połączenie do Granicy, Lublina. Kowla, Bielska, Cieszyna; 
Ołomuńca; 9-15 rano (wojskowy), połączenia do Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
0 30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2'42 popołudniu (pospieszny), po
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5'55 popołudniu (wojskowy; 
0-09 popołudniu (osobowy), połączenie do Cieszyna i Ołomuńca; 8'25 wieczo
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło
muńca; 8'40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla,' 
Cieszyna, Ołomuńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6‘30 rano (pospieszny); 758 rano (oso
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9-45 (wojskowy); 10‘32 
(osooowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1'45 
w południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina: 8'05 popołudniu (pospieszny), 
oołączeyiie do Szczucina; 5'40 popołudniu (wojskowy); 5a5 popołudniu (oso
bowy), połączenie do Wieliczai, N Sącza, Rozwadowa; 11T5 w nocy (osobowy), 
połączenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8T5 rano 1 2 popołu
dniu, wreszcie 7-55 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 8‘30 rano, połącze
nie do Żywca, Zakopanego; 2*15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Sicawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; l l  SO w nocy, połącznnie do Żywca,
Zakopanego. . _ .

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 650 rano (przez Skawing), 140
w południe (połączenie do Granicy, Lublina, Kowla). . ł A"*

Od dnia 15 b. m. do 15 września b. r. kursować będzie pociąg, osóbowy 
z Zakopanego do Krakowa. Pociąg ten będzie przychodził do Krakowa o go
dzinie 2-90 wieczorem.

Nakłuciem AYjdasmieŁwa -Głosu Narodu" Su. % ogr. odo. —  Redaktor odpowiedzialny J naczelny R o m a n  W a r c z i l s k l  D rukarnia ^.Gloau JN'ajodu“ .w Krakowie jrnd aarzadem Romana JFeraa.


